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Rozbijacze-za burtą 


Biuro Wykonawcze SFZZ odrzuciło zdradzieckie 


CILI DEMONSTRACYJNIE SALĘ OBRAD, 


SEKRETARZ GENERALNY ŚWIATOWEJ FEDERACJI 


LOUIS SAILLANT WYKAZAŁ BEZPRAWNY 


ZW. ZAW, POZOSTAŁ NA SALI. 
MIMO DEMONSTRACJI MNIEJSZOŚCI, 


wnioski TUC i CIO 


NA ŚRODOWYM POSIEDZENIU. BIURA WYKONAWCZEGO ŚWIATOWEJ FEDERA- 
OJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, PRZEDSTAWICIELE TUC, CIO I ZWIĄZKÓW HOLEN- 
DERSKICH, PO ODRZUCENIU PRZEZ WIĘKSZOŚĆ WNIOSKU O ROZWAŻENIE PROPO- 
CJI BRYTYJSKIEJ W SPRAWIE ZAWIESZENIA DZIAŁALNOŚCI FEDERACJI, OPUS 


ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
CHARAKTER TEGO WNIOSKU I SUROWO 


POTĘPIL ROZBIJACZY. WARTO PODKREŚLIĆ, żE PRZEDSTAWICIEL BELGIJSKICH 


OBRADY BIURA WYKONAWCZEGO TRWALY 


DO WYCZERPANIA PORZĄDKU DZIENNEGO. 


Po. zakończeniu pasiedzenia . sekre- 
tarz generalny ŚFZZ wyjaśnił, że bezpo- 
średnim powodem - opuszczenia sali 
przez mniejszość był protest większości 


przeciwko stanowisku Deakina jako 
przewodniczącego, który nie zncisł u- 
di głosu delegatowi ch 


związków zawodowych. “Saillant zapo- 
wiedział, że Komitet Wykona 
rze się na nadzwyczajne p 
w Paryżu w dniach 29 — 31 styc 

Na posiedzenie to zostaną zaprosze- 
M wszyscy członkowie Komitetu z dele- 
galami TUC i CIO włącznie. 

- x . 

Po środowym posiedzeniu Biurs Wy- 
konawczego Światowej Federacji 7wląz 
ków: zawodowych przewodniczący de- 
legscji radzieckich związków 
wych — Kuźniecow złożył 
nie na temat ostatniej sesji Biura. 

Kuźniecow, przypomniał, że podszas 
obrad w dniach 17, 18'1 19 stycznia Biu- 
ra Wykonawcze ŚFZZ omawiato uchwe- 
łe Rady Generalnej TUC z dnia 2” p 
——— ......——.. 


Depesze ze Świata 


Harry "Truman został wczoraj zaprzysiężony 
jako prezydent USA na II kadencję. Przemówie- 
nie. Trumana obracało się dokoła zagadnień 
międzynarodowych, przy czym wymienił on za- 
sndniczę, puńkty swojego osławionego orędzia, 

+... 


Z Delhi donoszą, że na konferencji państw 
azjatyckich delegat Birmy domagał się, aby 
0. N; Z. wpłynęła na rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych. celem wstrzymania, pomocy  amerykań- 
skiej dla Holandii, 

. 

W Londynie oświadczono, że sprawa uznania 
pasta Izrael przez Wielką Brytanię będzie 
ponownie rózpatrywana w dnfach najbliższych, 
Amsvykański bank  eksportowo - importowy 
udzielił państwu Izrael pożyczki w wysokości 
100 milionów dolarów gotówką i kredytem. 

* 


* . 


. . 

Wniosek 'Clay'a domaga się odbudowania 
wnioskiem o odstąpienie od postanowień umowy 
poczdamskiej, dotyczących niemieckiej mary: 
narki handlowej. 


Gen. Olay wystąpił do Waszyngtonu z 
niemieckiej floty handlowej wbrew tym posta- 
nowieniomi 


s. 


. 


Do Konstancy zawinął statek radziecki przy- 
wołąc drugi z kolei transport 1600 ton bawel- 
ny przeznaczonej dla przemysłu rumuńskiego. 

— 


Woli milczeć... 


We włorek zebrała się w Londynie 
lzba Gmin. Na posiedzeniu tym minis- 
ter Beyin miał złożyć oświadczenie w 
sprawie Palestyny: Stwierdzit on jed- 
nak, że oświadczenia takiego nie złoży 
ze względu na to, że toczą się obecnie 
„drażliwe rokowania* między przed- 
stawicielami Izraela į Egiptu na wyspie 
Rodos. 

Rokowania te — jak dodał Bevin — 
rozwijają się pomyślnie. 


ib. roku. W uchwale tej Rada 
] TUC zaproponowała zawie- 
szenie dzialalności ŚFZZ, grożąz, że w 


) a. 
3 © 


r 


A. Zawadzki - wicepremierem Rządu 


przeciwnym razie wystąpi w og 
deracji. W toku obrad Deakiń, 
Kupers wyjaśnili, proponują 
nie czasowe zawieszenie ŚFZ 
wręcz jej likwidację. 

w dalszym ciągu swe wiażjcze- 
nia Kuźniecow podkreślił, że osłabienie 
klasy robotniczej służy burżuazji, a nie 
masom pracującym. „Wysoce ceniinv 
robotników amerykańskich, ale o wla- 
dzach naczelnych mamy swe wiasne, 
bardzo negatywne zdanie". — ośw ad- 
czył Kuźniecow. 


Władysław Wolski — Ministrem 
Administracji Publicznej 


W związku ze scaleniem administracji 
państwowej na obszarze całego kraju 
— Prezydent Rzeczypospolitej, przychy 
lając się do prośby wicepremiera i Mi- 
nistra ziem Odzyskanych Władysław: 
Gomułki, zwolnił go z zajmowanych sta 
nowisk. 

Na wniosek Prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza, Prezydent Rzeczy 
pospolitej mianował wicepremierem 


Z rączki do rączk 


Rządu — Aleksandra Zawadzkiego, zaś 
Ministrem Administracji Publicznej—Wła 
dystawa Wolskiego. 

Dotychcižepwi Minister. Adminisiracii 
Pabliczine] — E Osóbka - Morawski tre- 
zygnował z zajmowanego stanowiska. 

D W 


Jak doniosła prasa, Władysław Go- 
mutka obejmie stanowisko wiceprezesa 
Naczelnej lzby Kontroli Państwa. 
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WŁODZIMIERZ ILJICZ LENIN 
genialny wódz Rewolucji Proletariackiej 


twórca Państwa Radzieckiego. 
emmes 


. 
Shaw potępia 
organizatorów procesu 12-tu 

W Paryżu ukazała się broszura 

| dzimierza Poznera, w której autor 
równuje proces amerykańskich działa- 
czy do procesu Reichstagu, Słowo wstę 
pne napisa: Bernard Shaw, który z właś. 
| ciwą sobie ironią wyśmiewa slosunki a- 
| merykańskie. 
| 


|Stra 


7 


0. 


iki we Francji 
jki Francji 

C G, T, wydała oświadczenie, w którym 
potępia represyjną akcję rządu wobec gór= 
ników i wzywa robotników do zwiększenia 
solidarności i dalszej walki o prawa świata 
přáóy. 

Francje ogarnęła nowa fala strajków, Sta 
nęły fabryki Panhard, w Marsylii strajkuje 
1000 robotników stoczni, W Bordeaux za« 
strajkowało 4000 Judzi na znak protestu prze 
ciw represjom władz, wobec związków zawo 
dowych, 


D 


Izrael i Egipt 
osiągnęly porozumienie 
Driegact żydowscy: | -owomy, brznjaey 
na wyspie Rodos, osiągnęli porozumienie w 
sprawie warunków zawieszenia broni, Dela. 
gaci żydowsey 1 arabscy oświadczyli medin- 
torowi ż ramienia ONZ, że rozejm ma cha 
fakler wojskowy i nie przesądza warunków 

| ostatecznego pokojn. 


abotowali brał łapówki 


Jak Kraul napychał kieszeń swoją i fabrykantów 


Wczoraj — w pierwszym dniu wiel- 
kiego procesu papierniczego, toczące- 
go się w Sądzie Doraźnym w Łodzi, już 
na wstępie przy ustalaniu personalii o- 
skarżonych okazało się, że wszyscy ma 
ja wyższe wykształcenie. Posiada to 
tym jaskrawszą wymowę, że właśnie ci 
ludzie dopuścili się przestępstwa, któ- 
rego ciężar gatunkowy jest tak wielki. 

Obrona złożyła szereg wniosków. Nie 
które zmierzały do powołania dodatko 
wych świadków. Obrońca  Hasfelda 
szedł? w kierunku wydzielenia sprawy 
jego klienta z postępowania doraźnę- 
go. Powoływał się on na złożone świa 
dectwa lekarskie, stwierdzające neura- 


Gigantyczna 


Produkcja w ZSRR 


slęnię „bądź manię prześladowczą u Has 
felda, który już ponoć przed wojną 


przebywał w sanatorium dla nerwowo- | 


chorych. Ze względu na to prosi o po- 
wołanie dwóch biegłych psychiatrów, 
mających ustalić stan jego poczytalno- 
ści. Sprzeciwił się temu prokurator Ku- 
lesza, który zażądał pozostawienia tego 
wniosku bez uwzględnienia. 

— Cała odpowiedzialność oskarżone 
go — mówi prokurator — jako wiaści- 
giela dużych przedsiębiorstw, a przeja- 
wiającego tak niezwykłą inicjatywę, 
wskazuje, że Hasfeld był w pełni wiadz 
umysłowych, że zdawał sobie sprawę z 
ego co robił, nie ma więc żadnych da- 


odbudowa 


przekroczyła po- 


ziom przedwojenny 


Centralny U 


na rok 1948. 
Plan produkcji przemysłowej na 
Produkcja przemyslowa ZSRR w roku 
z rokiem 1947 o 27 proc. į przekroczyła 

o 18 proc. 
Zk 
na i osiągnęły poziom przedwojemn 
w 
zdolność nabywcza rubla 


d Statystyczny przy Radzie 
wyniki wykonania planu odbudowy i rozwoju gospodarki 


ory zbóż na terenie ZSRR przyniosły przeszło 


Ministrów ZSRR opublikował 
narodowej ZSRR 


rok 1948 został wykonany w 106 proc. 


1945 podniosła 
przedwojenny 


porównaniu 


oku 1940 


się w 
poziom z 


7 miliardów pudów ziar- 


niku obniżki cen detalicznychna artykuły spożywcze i przemysłowe 
zwiększyła się dwukrotnie, 
W związku z tym. a także w związku ze wzrostem zarobków, płace reałne | 


robotników i pracowników wzrosły w tOku 1948 przeszło dwukrotnie. 
. 


nych, żeby sądzić, by w tym okresie po 
siępowania był umysiowo chory. 

Sąd po naradzie postanowił powziąć 
decyzję w sprawie tego wniosku w dal: 
szym toku rozprawy. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, które- 
go uzasadnienie tak dobitnie charakte- 
ryzuje przede wszystkim rolę oskarżo- 
nych fabrykantów, starających się — we 
diug tenoru oskarżenia — przy użyciu 
wszelkich niedozwolonych środków i 
wszelkimi drogami, nie wyłączając ima 
nia się przekupstwa urzędników do od 
zyskania utraconych pozycji i zatrzyma- 
nia monopolistycznego władztwa fab- 
ryk, Sąd przystąpił do przesłuchania 
Kraula, ktorego. teznanie wypełniło cał 
kowicie pozostałą część pierwszego 
dnia rozprawy. 


Kraul przyznaje się do wszystkich za 
rzucanych mu aktem oskarżenia korzyści 
malerialnych, które czerpał od fabry- 
kantów, drogą łapówek w związku ze 
swoim urżędowaniem. 

Nie negował, że pobrał od Hasfelda, 
Zięby-Barańskiego i Serga ponad 1 
milion złotych. Zaprzeczył jedynie, by 
naczelną jego przeslanką było utrudnia 
nie upaństwowienia fabryk. Przyznał 
się otwarcie, że brał, ale... nie działa!— 
lak wyjaśnial — z chęcią szkodzenia 
planowi nacjonalizacji. Pieniądze te tra 
ktował jako wynagrodzenie za... pora- 
dy, udzielane fabrykantom. s 


ADalezy diag na str. 4-21) 
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Włodzimierz Uljanow - Lenin urodzł 
slę dnia 22 kwietnia 1870 roku w Sym- 
birsku nad Woga. Dzieciństwo swe 1 la 
ta miodzieńcze spędził w kraju nadwoł 
żańskim. Widziat z bliska życie ch oów, 
ich nędzę i ciemnotę, ucisk i wyzysk, pa 
nujące na wsi. 

Pod wplywem tych obserwacji wcze- 
śnie zaczęły go interesować zagadnie- 
nia społeczne i polityczne, toteż z zami 
łowaniem oddawał się lekturze artyku- 
łów i książek z tej dziedziny już w ckre- 
sie nauki w gimnazjum. 

Po ukończeniu gimnazjum ze złotym 
medalem Len'n zg asza się w 1887 to- 
ku na wydział prawa Uniwersytetu Ka-| 
zańskiego. Tutaj w Kazaniu Lenin nawią 
zuje stosunki z rewolucjonistami i staje 
się jednym z najczynniejszych cz'onków | 

studenckiego, 

W grudniu 1887 r. bierze udzial w pier 
wszych demonstrac| studenckich, za | 
co zostaje aresztowany, a następnie wy 
dalony z Uniwersytetu i zesłany do wsi 
Kokuszkino. W tej zapadej wiosce pod 
Kazaniem spędza Lenin blisko rok. 
Po uzyskaniu pozwolenia na powrót 
do Kazania pragnie dostać się ponownie | 
na uniwersytet, udaje mu się jecnak u- 
zyskać dopiero po dwóch latach — w 
roku 1880 zezwolenie na złożenie egza 
minu w charakterze eksternisty na Uni- 
wersyłecie Petersburskim. W ciągu je-| 
dnego roku Lenin przerobił wówczas | 
erteroletni kurs prawa 1 złoży! w r. 1881 
ystkie egzaminy z wynikiem celują- 
cm. 


Na czele marksistów 


W roku 1895 Lenin jednoczy wszyst- 
vie marksistowskie-kóika robotnicze w 
'etersburgu W „Związek Wałki o Wy- 
zwolenie Klasy Robotniczej* i tworzy 
pierwszy zalążek partii rewolucyjnej, | 
opartej na ruchu robotniczym. 

Ale w grudniu tegoż roku Lenin zosta | 
Je aresztowany, rząd carski widzi w nim 
bowiem najbardziej niebezpiecznego 
wroga istniejącego reżimu, Po 14 mie- 
słącach więzienia Lenin zostaje zes'any 
na Sybir do wsi Szuszenskoje, gdzie 
przebywa prawie trzy łata. 

Po powrocie z zesłania Lenin przystę 
puje do realizacji swej myśli. Wyjeżdża 


Przez sześć lat z rzędu interesowa- 


iem się słynnymi _ jeziorami-moczara- 
mi, znajdującymi się w guberniach MO) 
i Włodzimierskiej (Leninsk, 


Pieriej 
„ kiej ilości 
Jeziora te nie są już dzisiaj zwykły- 


asław, Siergijew) znanymi z wiel 
jek. 


lorami, gdzie poluje się na dzikie 
1 — dziś jest to już historyczne 
j tu polowa! Lenin! 
Centralnym punktem tego łowieckie- 
t wieś Konstantynów. Tu 
Chodziło mi raczej 
, aniżeli o zbieranie legend i 
faktów historycznych, związanych z po 
bytem Lenina w tym „kaczym zakąt- 
ku“. 
Rano w 
chłopską furl 


targowy wynająłem 
która *odwiozła mnie 
owka, wchodzącej w 
terenów myśl 
ongiś, przez 


Anglika 


ż © zmiróku podjechaliśmy do do- 
mu Jegorowa, który,! jak się później 
okazało, służył przez 20 lat u Merilisa 

charakterze gajowego i polował z 


nie żałował pieniędzy i w każ 
dej wsi trzyma! dozorcę, prowadząc 
racjonalną gospodarkę leśną. Jegorow 
opowiadał mi 6 tych czasach wiele cie- 
kawych historyjek TI w ogóle był to 
człowiek bardżo rozmówny i rozm 
wany w m, 


wiedz 


z każdym, w którym wyczuł myśliwską 
żylke. iść na polowanie i właiemniczać! 


w tym celu za granicę I organizuje pis- 
mo „iskra“, którego pierwszy numer 
ukazał się dnia 24 grucha 1900 roku. 
Gazetę przysyłano potajemnie do Rosji 
I tu przedrukowywano poszczególne jej 
numery w nielegalnych drukarniach, roz 
sypanych po ca'ym lu, nie wylącza- 
jąc Syberli. 

„lskra* odegrała w rozwoju rosyjskie 
gə ruchu rewolucyjnego tę ro! 
smu temu przeznaczy: jej int 
ganzator — Lenin. 

Na drugim zjeździe RSDRP (Rosyjskiej 
Socjal - Demokratycznej Partii Robotni- 
czej) w roku 1903 Lenin staną! do watki 


EXPRESS ILUS 


— 


o ostateczne zwycięstwo rewolucyjne- 
go kierunku w onle RSDRP, 

Dzięki zdecydowanej, konsekwentnej 
postawie Lenina bolszewicy odnieśli 
zwycięstwo na zjeździe. Leninowski pro 
gram partii, idea dykiatury proletariatu 
rela postulatów lud- 

gea samostanowienia naro- 
zostay zatwierdzońe przez 


konieczność pop 
ności wsi, 
dów — 


4905 


iiu 1905 roku odbył się trze- 
ci, czysto bəiszewicki zjazd partii, któ: 
ry określił taktykę bolszew'ków w rewo 
lucji burżuazyjnej 1905 roku. Początek 
rewolucji zastaje Lenina za granicą. 


Lenin ma czele nowej partii 


W listopadzie 1905 roku Lenin powra 
ca co Rosji i bierze czynny udział w 
przygotowaniach do zbrojnego powsta- 
nia. W owym okresie nastąpiło pierw- 
sze spotkanie Lenina ze Stalinem na kon 
ferencji bolszewików w Tammerforsie. 

Po klęsce rewolucji 1905 roku Lenin 
w myśl uchwańy KC partii wyjeżdża po- 
nownie za granicę. Tym razem, by po- 
zostać tam aż do roku 1917... 

W tym trudnym okresie porewolucyj- 
nym Lenin stanął do walki z mieńszewi- 
kami, trockistami i. innymi ugrupowania 
mi, dążącymi do rozbicia partii. 

Walka ta zosta'a zakończona na pras 
kiej konferencji RSDRP w styczniu 1912, 
kiedy to bolszewicy z ugrupowania po- 
litycznego stali się samodzielną Socjal- 
Demokratyczną Partią Robotniczą (bol- 
szewików) Rosji. 


Rewolucja i 


Na wiadomość o wybuchu rewolucji 
lutowej 1917 roku, Lenin postanawia jak 
najszybciej powrócić go krału. Przyby- 
wa do Petrograciu dnia 16 kwietnia 1917 
roku. 

Nazajutrz po przyjeździe wygłasza 
swe stynne „Tezy kwietniowe", w któ- 
rych kreśli plan wałki o przejście do re 
wolucji socjalistycznej i wysuwa Repu- 
blikę Rad jako najwłaściwszą polityczną 
formę dyktatury proletariatu. 

Wobec groźby aresztowania Lenina 
przez Rząd Tymczasowy musi on w lip- 
cu 1917 r. opuścić pokryjomu Petrograd 
i ukrywać się w jego okolicach. Stamtąd 


Lenin na polowaniu 


go w najbardziej zawiłe arkana łowiec- 
kiego kunsztu. 

Od pierwszego wejrzenia, jakim ob- 
rzucił Jegorow najpierw mnie, a potem 
mojego psa, stary gajowy zrozumiał 
od razu moją naturę i zaczęliśmy roz- 
mowę na temat, kto jest mądrzejszy: 
kuropatwa czy cietrzew? 

Gawędząc o polowaniu I lesie prze- 
siedzieliśmy do północy. Wreszcie gos- 
podarz mój zauważył, kleją mi się 
oczy: 

— Przenocuje pan w tym samym 
miejscu, gdzie ongiś spał Lenin! — po- 
wiedział Jegorow. 

— W tym samym miejscu, gdzie on- 
giś spał Lenin? żywiiem się į prze” 
piący. I długi czas 
jeszcze gwarząc 6 
„ co się tyczyło Lenina. 


m spojrzenie Lenina. było 
k czne. Lenin žar- 
tował jak inni, śmiał a jednak w 
spojrzeniu jego było coś osobliwego, 
co cechowało wielkość i niezwykłość 
jego natury. 

— A czy Lenin był 


dobrym myśli- 


|wym? — pytam Jegorowa. 
vy 


— Nie, dobrym myśliwym nie był!-. 
Przyjeśdżał raczej popsirzeć tutaj jak 
żyj Ale prawd: 
- Raz pal 
na polowanie, +a Lenin 
Rzuciliśmv sie wszyscy 

. 


gdzieś zaginął! 


W okresie narastania ruchu rewolucyj 
nego w latach 1912-14 Lenin przebywa 
w Krakowie. Początek pierwszej wojny 
światowej zastaje go w Poroninie pod 
Zakopanem, skąd z trudem udaje mu 
się przedostać do Szwajcarii. 

Od pierwszego dnia wojny Lenin wy 
suwa hasło przeistoczenia wojny impe 
rialistycznej w wojnę domową, w wàl- 
kę z ustrojem burżuazyjnym. W roku 
1916 ukończył on swe dzieło „Imperla- 
lizm jako najwyższe stadium kapitaliz- 
mu", w którym formułuje tezę niezmier- 
nej historycznej wagi. Teza ta brzmi, że 
możliwe jest zwycięstwo socjalizmu po 
czątkowo w kilku krajach, albo nawet w 
jednym kraju. 

Teza ta stała się podstawową zasadą 
całej dalszej dzialalności Lenina, catej 
dalszej wałki partii bolszewickiej. 


O 
zwycięstwo 

kieruje on w dalszym ciągu partią bol- 
szewicką, tam też kończy swe stynne 
dzielo „Pańśtwo a rewolucja", 

1 Dopiero 20 października Lenin wraca 
do Petrogradu. Nazajutrz po przyjeż- 
dzie spotyka się ze Stalinem, by omówić 
opracowany przez Stalina na podstawie 
Jego wskazań konkretny plan zbrojne- 
go powstania. 

Lenin plan ten zaaprobował. 

Dnia 6 listopada (24 października) — 
lenin przybywa do Smolnego Instytutu 
— siedziby KC partii, by objąć bezpośre 
dnie kierownictwo nad powstaniem. Nad 
ranem następnego dnia cały Petrograd 


szukać go w Ogrodzie — nie ma go, na 
dziedzińcu również, na ulicy też nikt 
go nie widział. Długo szukaliśmy go, 
martw'liśmy się, aż w końcu dowie- 
dzieliśmy się, że Lenin siedzi spokojnie 
w sowchozie į rozmawia z chłopami. 

— No i zapomniał o polowaniu — 
dokończył gajowy, a potem zaczął zno- 
wu. 

— Innym razem zaprowadziłem Le- 
nina na polowanie i ulokowałem go w 
najlepszym miejscu, tam gdzie zwykle 
przelatuje ptactwo. Ale Lenin zajęty 
swoimi myślami nie zwracał uwagi na 
przelatujące słonki. Podszedłem więc 
do niego i postanowiłem... zapolować 
zamiast niego! Jak wiadomo, kiedy 
dwóch myśliwych strzela równocześ- 
nle, żaden z nich nie słyszy strzału swe 
go sąsiada, tylko swój własny. Kiedy 
więc Lenin wycełował, ja wycelowa- 
łem także. Buml.-. padły równocześnie 
dwa strzały i ptak leży! Podnoszę go, 
podaję Leninowi i gratuluję mu dobre- 
go strzału., A Lenin zaczyna się śm'ać, 
jak dziecko i powiada: „Wszystko do- 
brze, ale zapomnieliście przedmuchać 
dymiącą jeszcze lufę swojej strzelby!“ 

Potem już stanęliśmy obok siebie i 
razem  strzelaliśmy do przelatującego 
ptactwa. 

Lenin lubił ze mną rozmawiać o po- 
ważnych sprawach i wypytywał mnie 
o tym, co myśle o nowych przemia- 
nach, a pewnego razu zaprosił mnie do 
Moskwy: 

Pan rozumie, że miałem trochę stra- 
chu przed tą podróżą, bo nie wiedzia- 
ełm, czy Lenin przyjmie mnie napraw* 
de, w końcu jednak, wziąwszy spory. 


Nr 20 


mierz Lenin 


e 
Zycie i dzieło wodza pierwszego na świecie państwa socjalistycznego 


znejduje się w rękach powstańczego lu 


du, 

W dniu 8 listopada na posiedzeniu 
fl Zjazdu Rad zostać proklamowany rząd 
robotniczo - chłopski — Rada Komisa- 
rzy Ludowych. Na przewodniczącego 
Rady wybrano Włodzimierza Lenina. 

Tak oto na czele nowopowstałego 
państwa radzieckiego staną: założyciel 
| klerownik parti bolszewików, mistrz 
rewolucyjnej strategii i taktyki — 
dzimierz Lenin. 1 y 

Niezwykle wytężona praca oraz raw 
odniesiona podczas zamachu, dokonane 
go na jego życie przez terrorystów ese 
rowskich, wyczerpa!y siły Lenina. 

Poczynając od zimy 1921 roku zaczął 
on coraz częściej zapadać na zdrowiu. 
Dnia 21 stycznia 1924 roku następuje o- 
stry, śmiertelny atak choroby, 

Wieczorem tegoż dnia- Wiodzimierz, 
Lenin zmarł. 

Zmarł ten, który całe swe życie od lat 
młodzieńczych poświęch Jednej spra- 
wie — sprawie ludu pracującego, ten, 
którego cate życie było pasmem aresz- 
towań, zesłania, emigracji, ten, który 
był wodzem | nauczycielem proletariatu 
wszystkich krajów świata. 


Wycieczki do Buigarii 
dla polskiego świata pracy 


W tych dniach bawili w Polsce przedstawi- 
ciele Bułgarskiego Biura Podróży „Balkantow- 
riste''. 

Goście bułgarscy interesowali się dziełalnoś- 
cią.P. B, P. „Orbis'* badając organizację wa- 
gonów sypialnych, hoteli i restauracji oraz tu- 
rystyki. 

W wyniku rozmów, przeprowadzonych mię- 
dzy „Bałkantouriste'* a „Orbisem'*, osiągnie 
to porozumienie co do organizacji w roku bia 
żącym wycięczek wymiennych dla świata pracy, 
miedzy Bułgarią 1 Polską, 

Należy się spodziewać, żę w okresie letnim 
będziemy gościć u siebie naszych braci słowiań 
skich z Bułgarii, nasz świat pracy natomiast 
będzie miał okazję wypoczywać na ciepłych 4 
pięknych plażach Morza Czarnego. 

pm 
KOMUNIKAT 

„Towarzystwo Przyjaźni Polsko « Radzie 
kiej zawiadamia swych członków, że bilety po 
cenach ulgowych do teatru Kamoralnego na 
sztukę E. Pietrowa p. t. „Wyspa Pokoju'* na 
dzień 27. 1 b. r., ia od dnia 22 
bm. (sobota) w Towarzystwa 
przy ul. Piotrkowx! 


zapas chleba, wyruszyłem w drogę. 

Lenina zastałem na Kremlu i zosta* 
łem przez niego przyjęty. 

Wchodzę do wielkiej sali I co w dzę? 
Oto Lenin siedzi na wielkiej skrzyni 
obok „Primusa* gotując sobie kawę! 

Na mój widok Lenin bardzo się ucie 
szył, był tylko zakłopotany, bo nie wie 
dział czym mnie' poczęstować, ponie= 
waż kawa, którą gotował, była zwykłą 
zbożową mieszanką, a chleb... aż strach 
było popatrzeć, co to byl za hlebil 
Wówczas zwróciłem się do Lenina z 
nieśmiałą propozycją: 

— Przepraszam was, Włodzimierzu 
Iljiczu.. Ale mam trochę lepszy chleb, 
który przywiozłem ze sobą ze wsi. — 

— Więc dajcie go! zawołał Lenin — 
i tak posililiśmy się we dwójkę, on — 
wielki wódz narodu i ja — skromny 
gajowy» 

Od tego czasu minęło wiele lat, ale 
kiedy myślę o swym pobycie w Mos- 
kwie, wydaje mi się, że wszystko było 
tylko snem i wciąż jeszcze widzę dużą 
salę, wielką skrzynię i siedzącego na 
tej skrzyni Lenina... 

--.Zrobiła się już późna godzina, Je” 
gorow skończył swoje opowiadanie i 
odprowadził! mnie do stodoły i położył 
na tym samym miejscu, gdzie zwykle 
spał Lenin, kiedy przyjeżdżał tutaj na 
polowanie. 

W słodale bylo wszystko w takim 
samym porządku jak wówczas, kiedy 
nocował tutaj geniusz Rewolucji Ro- 
syjskiej Nie się tu nie zmieniło tylko, 
że Lenina nie mą już wśród nas... 

(Wedlug M. PRISZWINAJ 


E-RAEFEIESS LUSTR? 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


WICEK: — Te mały! 
gdzie nie wdepnął! 
WACEK; — Uważam, uważam|... 
WICEK: — Ale łazisz jak słoń! 
WAGE Mam swój” rozum! 


Obniżka opłat 


za podania i dokumenty. 

Na skutek zaleceń władz centrainych, Za- 
rząd Mielsk: w Łodzi przystąpił do znowe- 
lizowania obowiązującego statutu optat ad- 
mińistracyjnych. pobieranych przy wydawa 
niu różnych dokumentów przez biura miej- 
skie, Nowelizacja idzie w kierunku rozegra 
niezenia opłat, |nkasowanych przez samo- 
rząd na rzecz Skarbu Państwa od opłat ści. 
śle komtneln 
ty ulezną zmniejszeniu, I tak np. obniżona 
zostane do 50 zł, opłata od wydanyca na 
kazów kwaterunkowych, przy Czym wyso: 
kość tej opiaty bedzie jednakowa od lokali 
mieszkalnych, fak i użytkowych, 

Jedynie w odniesieniu do lokali użylka 
wych, przydzielonych na prowadzenie, skie 
pów opłata pobierana będzie nadal w zależ- 
ności od metróżu powierzchni lokalu, (a) 


Usunąć brudy! 


sZarządzenie w sprawie wy- 


wozu śmieci 

Wiele posega łódzkich znatduje się w sta 
nie całkowitego zaniedbania, prawdopodo- 
bnie z winy administracji domowej. Na po- 
dwórzach leżą od dawna ogromne masy nie 
uprzątniętych śmieci. zmieszanych ze zwała 
mi śniegu, 

Ostatnio. wskutęk nagłego ocieplenia, stan 
sanitarny tych domow jeszcze bardziej się 
pogorszył, gdyż góry śniegu roztapiają się, 
zalewając podwór 

w ścisłym związku z tym prezydent Łodzi 
wydał zarządzenie w sprawie przymusowe- 
go usuwania brudów : wywózki śniegu z 
posesji łódzkich poza obręb miasta 

Nad wykonaniem zarządzenia ciu 


dą dozy sanitarne 3 M, O. h- 
o 


Bony tłuszczowe 
wydawane będą do końca 
miesiąca 
Miejski wydział przemysłu i handlu: ogłosił, 
że aktad pracy uprawnione do pobierania 
bonów tłuszczowych dla swoich  pracówni- 
ków, które zh y już odpowiednie wykuzy 
na miesiąc luty mogą bony te odebrać we 
włażciwych starostwach grodzkich do 3t 
hm. Te zaś zakłady pracy, które wykazów 
jeszcze nie zgłosiły, muszą to uczynić w nań 
bliższych dniach, jednak nie później jak da 
37 stycznia, Z dniem 1 lutego rozdawnictwo 
bonów Huszczowych na luty zostanie defi- 

nitywnie zakończone, 

Jedynie w odniesienu do pra acowników, 
kiórzy po tym termnie przystąpili da: pracy, 
stosowany będzie wyjątek, Odnośne zakł: 
dy pracy mogą dla nich przedstawić dodat- 
kowy wykaz i odbierać bony na m, luty, 
ale najpóźniej -da 8 lutego rb, 

Termin rejestracji bonów zostanie ogłoszo 
ny w najbliższych d 


Pomóżmy studentom 
Kwesta nezna oihędze się 23 bm. 


é bg- 


Kłopoty mieszkaniowe | tódzkick studentów 
stały się: już prawie przysłowiowymi. Wiemy 
wszyscy. z jakimi tridnościami borykają się 


nast akademicy, mieszkający po kilka osób w 
jeduym pokoiku. 
Où dla których los byl łaskawszy, zdobyli 


wmisjsca w łódzkich Domach Akademickich. 
Ale i tam sytuacja jest mie o wiele lepsza, 


utendnia 
polepszenie 


Trak bowiem odpowiednich fu 
Zarządowi Domów Akademickie 
warunków swym mieszkańcow 


Uważaj, żebyś 


W wielu wypadkach opła | 


— Ojeja, upadłem! Daj mi rę 


kę, Wicjuni i 
WICEK: — A bo co, powróżyć mi 


Przemysł łódzki 


cena budownictwu żłobków 
nu 6-leiniego 

W obradach wziął również udział sp 
przedstawiciele różnych galezi 
Aby pókryć teren naszego miasta 
starczającą ilością żłobków dziecię- 
trzeba jeszcze rozszerzyć sieć 
tych placówek: do tego stopnia, by by” 
ły zdolne pomieścić około 18 tysięcy 
dzieci, Ogólne potrzeby Łodzi zaspa* 
kajane są w tej chwili przez żłobki 
przyfabryczne, miejskie i społeczne je- 
dynie w 10 procentach. 

Miasło nasze bówiem posiada abec- 
nie 35 żlobków, obliczonych łącznie na 
1.800 miejsc. Że jest to kropla w mo- 
rzu, świadczy fakt, dzieci w wieku 
do lat 3 mamy w Łodzi około 25 tysię: 
cy. Z liczby tej odpada crca 30 pro- 
cen: tych dzieci, które nie potrzebują 
korzystać ze żłobków Dla pozostałych 


dziecięcych 


odbędą się w Łodzi 


W związku z przypadającą w dniu 
dzisiejszym 25-tą rocznicą śmierci W. I. 
Lenina odbędzie się w Łdzi dziś, jutro 
i pojutrze cały szereg uroczystych aka 
demii. zorganizowanych przez stronnic- 
twa polityczne, liczne organizacje spo- 
łeczne, a przede wszystkim przez różne 
kola Tow. Przyjaźni Połsko - Radziec- 
kiej przy zakładach pracy i instytucjach. 

W sali Filharmonii Miejskiej odbędzie 
się akademia, urządzona staraniem Ko- 
mitetu Łódzkiego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej. Z przemówieniem 
wystąpi czlonek Komitetu Centralnego 
1 |-szy sekretarz K.Ł. PZPR, ob. Włady- 
staw Dworakowski. Początek akademii 


Transporty 


w sklepach Centrali Rybnej i PSS, 
gdzie odbywa się detaliczna sprzedaż 
ryb, zapanowała od kilku dni ożywie- 
nie. Nadesz*y bowiem nowe transporty 
śledzi świeżych i solonych, ryb wędzo- 
nych i konserw rybnych. 

Szczególnie zadawalająco pr 
wia się sytuacja, jeśli chodzi o ilości 
śledzi, W tej chwili składy Centrali Ryb 
nej są nimi przepełnione, tak, że zapo 
trzebowanie rynku na ten popułarny ga 
tunek fauny morskiej jest najzupełniej 
| pokryte. Pomimo, że Łódź spożywa du 
żę ilości śledzi, nie ma najmniejszej o- | 
bawv, aby ich zabrakło 


Ach, to było okropne! 
Bardzo dziwie się rybom, że... 
WICEK: — Później będziesz s 


zaczekam 


buduje żi 


W ciągu sześciu lat powstanie około 300 domów 
dziecięcych na terenie naszego miasta 


7 inicjatywy Wydzial Opieki Społecznej odbyła się wczoraj konferencia, poświę- 


na ternie naszego miasta w ramach pla- 


Iny delegat Ministerstwa Przemysłu oraz 


prze.ny słu łódzkiego, 


jednakże żlobki są konieczno, bowiem 
zatrudnione w fabrykach malki nie są 
w stanie otoczyć je odpowiednią opie- 
ką 

Rzecz jasna, że w sprawie tej naj 
najbardziej zainteresowane są zakłady 
pracy, które zatrudniają najwięks 
ilość kobiet nbareżonych malym 
mi. Ahy dobrze pracowały, trzeba dać 
im tę pewność, że podczas kiedy one 
stoją przy warsztacie, ich pociechy bez 
trosko spędzają czas w żłobku: 

Przemysł włókienniczy jest w na- 
szym mieście dominantem wśród pozo* 


stałych gałęzi industrialnych. Jak bo- 
wiem w obliczenia wydzialó: 
socjalnych zakładów przemysłu wl 


Ku czci Lenina : 


uroczyste akademie 
o godz. 18-ej. 

Akademię dla uczczenia 25-lecia zgo- 
nu W. I. Lenina organizują również spó- 
dzielcy łódzcy. Odbędzie się ona w sali 
RKS TUR w Helenowie w niedzielę, dri. 
23 bm. o godz. 16-ej. 

Akademię żałobną ku czci Lenina u- 
rządza też w sobotę dnia 22 bm. o godz. 
14.15 kożo TPPR przy Centrainym Zarzą 
dzie Przemysłu Odzieżowego w Łodzi. 
Odbędzie się ona w lokalu świetlicy 
przy ul. Piotrkowskiej 120. 

Zarząd Powiatowego Związku Inwali- 
dów Wojennych R. P. w Łodzi urządza 
akademię w sobotę dnia 22 bm. o go- 
dzinie 19-ej w iokalu swojej świetlicy. 


ryb i śledzi 


zaspokoją potaeby mieszkańców Łodzi 


Łódzką Centrala Rybna porozumiała 
się wczoraj z ośrodkiem produkcyjnym 
w Chojnicach, skąd nadesziy wiadomo- 
ści, że połowy ryb morskich zostały na 
razie wstrzymane, 

Powodem tego jes! zbyt cienka po- 
krywa lodu wodach, który pod cię 
żarem człowieka bardzo łatwo pęka. 
Jak wiadomo, rybacy najchęt jej iowią 
wtedy, gdy wada jest c cie pokry, 
ta grubą * warstwą lodu. Ryby bowiem 
zbijają się w gromady i tak zbliżają 
do przerębli Urządzane wtedy polow! 
dają nadzwyczajne wyniki. 

Na razie jedaak, rybacy 
do mrozów 


y 


wzd 


+| nione w ni 


WICEK: Pa chwilą wpadł 
tu Wacek! Ale egnam, bo chyba sko- 
czę do domy... 

PIEKARZ? — Co za wypadek! 


kienniczego, zatrudniają one około 50 
tysięcy kobiet, posiadających dzieci do 
lat trzech. Tymczasem jego żłobki por 
krywają zapotrzebowanie ledwie w 
ła, że ta gależ 
przemyslu musi być głównym iniejato* 
rem budownictwa żłobków dla dzieci, 
I tak jest w rzeczywistości. Przemysł 
bowiem zamierza w tym 
rybudowąć 15 żłobków dla dzieci 
swych pracowników, natomiast w ra- 
mach akcji socjalnej nakreślone; w pla 
nie 6-lelnim — uruchomi ogółem okola 
150 żłobków. Ponieważ placówki to be- 
> zdolne wchłonąć ponad 8 tysięcy 
przypuszczalnie wystarczą one 
na calkowite pokrycie potrzeh przemy- 
slu włókiennicezgo. 

Z innych branż ważniejsze miejsce 
ijmuje przemysł odzieżowy. Zatrud: 
n pracownice posiadają oko 
o 1-500 dzieci do lat trzech. Dla nich 
to projektuje się uruchomić jeszcze w 
) roku olbrzymi żłobek na 150 
miejsc, a w ciągu następnego roku — 
| gi złobek, który pomieści 50 dzieci, 
Żeby zaś zapewnić wszystkim dzieciom 
pracownie przemysłu odzieżowego miej 
sce w zlobkach, pragnie on parlycypo- 
w budowie żłobków _ dzielnico- 
, czym zajmuje się Zarząd Miej- 


i 


Przemysł elektrotechniczny urucha- 
mia w tym roku 1 żłobek, pracujący na 

zmiany, w którym znajdzie miejsce 
100 dzieci, natomiast przemysł gumo- 
wy projektuje w ramach plahu 6-lef 
niego budowę żłobka o 50 miejscach. 
$ chodzi o inicjatywę Zarządu 
go, zamyka się ona w liczbie 
60 żlobków dzielnicowych, które po- 
wstaną w różnych punktach miasta w 
ciągu m ych 6 lat. Z tego na rok 
bieżący przypada budowa 2 żlobków i 
uruchomienie dalszych trzech w loka- 
jach już użytkowanych. 

W najbliższych dniach. 
waniu planów, odb 


po rozpraca- 
się konferen- 


cja, na której z kolei rmówi się roz" 
proj 


mieszczenie 


ych żłobków: 
wne wytycznę idą 
w kierunku rejonal'zacji żiobków, co w 
znacznym stopniu ułatwi matkom 
umieszczanie w nich dzieci. ze wzgle- 
du na niedużą odległość między domem 


a żłobkiem (Eh 
Kino „POLONIA“ 
W 25 rocznicę śmierci W, 


| Dnia 21. 1. 49 r. wyś 


zieckiej 


| PRZYSIĘGA 


a Pi Him beod 


Pocz 30, 16.00, 18,30, 


21.00 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 

Nie zapiera się również, że zezwoli: 
pracownikowi CZPP, przekraczając swo 
łą władzę, na przerobienie 20 ton celu 
lozy na papier w jednej z państwo- 
wych fabryk, Po sprzedaży tego papie- 
ru „zalnkasować* 400.000 złotych. 

Przyznaje się również do dałszej te- 
go samego gatunku transakcji — gdy 
za namową Słotwińskiego wyrazi: z mo 
cy swoich uprawnień — jako dyrektor 
naczelny CZPP — zezwolenie na przero 
bienie 2-ch wagonów celulozy na pa- 
pier, za co otryzmał 450.000 złotych, po 
sprzedaniu go również na wolny rynek. 

Pozostała suma z tej transakcji po- 
dzielona została między  urzędniczkę 
CZP? — Aleksandrową i Słotwińskim. 

— Dlaczego tak czynił, skoro zdawał 
sobie sprawę, że wprzęga się w intere- 
sy kapitau i wroga Polski Ludowej? 

Wa wszelkie tego rodzaju pytania, za 
dawane przez Sąd, oskarżony Kraul od- 
powiada, iż ulegał... rozmaitym naci- 
skom, był zmęczony, pracował ponad 
norme, słowem — us'łując się bronić, 
przedstawia: siebie jako bezwoine na- 
rzędzie w rękach fabrykantów i skorum 
powanych, podległych sobie urzędni- 
ków. 

„Sisbość" jego nie małaia nawet wte 
dy, gdy przez pozostawienie fabryk w 
rękach fabrykantów, przysparzał im mi- 
liońawe obroty, narażajac tym samym 
państwowy przemysł papierniczy na ol- 
brzymie, niepowetowane straty. 

W pownej chwili Kraul oświadczył: 

— Wysoki Trybunale, ja wziąłem pi 
——————----.--.-- 


m 
Peżar! 

W P. Z. Tele-Radin-Techn. w Łódzi 
przy ul. Skrzywana Nr. 9 w świetlicy 
wybuchł pożar, którego przyczyną było 
krótkie spięcie z nieoizolowanych prze- 
wodów instalacji elektrycznej biegną- 
vej pod sufitem, 

Przybyła ne miejsce straż ogniowa 
po 1 godzinnej akcii pożar złokalizo- 
wała Straty minimalne. 


Zrobiłem świństwo. 


Jestem winien! 


oświadcza główny oskarżony Kraul, przyzna- 
jąc się do wszystkich zarzutów 


niądze, więc jestem winien... 

Nie chciał jednak zdać sobie sprawy 
wtedy ze swojej winy, gdy tak oflarnie 
pomagał Hasfeldowi w. opóźnieniu u- 
państwowienia fabryk, w posiadanie któ 
rych ten ostatni wszedł w podstępny i 
oszukańczy sposób. 

Zresztą nie wypiera się i innych żró- 
det „dochodu“. 

Dotyczy to dalszego punktu aktu o- 
skarżenia — pobrania za pośrednictwem 
urzędniczki centrali CZPP — od dyrek- 
tora Dolnośląskiego Zjednoczenia Celu- 
lozo - Papierniczego 260.000 ziotych. 

— Trudno mi o tym mówić — tłuma- 
czy.się — tu chodzi o kobietę. Uległem. 
Pozostawałem przez d'ugi czas pod jej 


Za liir samogonu 


skazany na poby 

Coraz skutecznięj walczymy z klęską 
alkoholizmu. Podwyżka cen na wyroby 
Państwowego Monopolo Spirytusowego 
wydatnie przyczyniła się do spadku kan 
sumcji wódki. 

Jednakże niektóre męty społeczne 
inaczej interpretowały sobie to zarzą- 
dzenie władz i podniesienie cen uwa- 
żały mianowicie za hasło do wszczęcia 
produkcji tzw., samogonu, którego uży- 
cie w niejednym, wypadku spowodowa- 
io śmierć człowieka, a w najlepszym ra 
zie trwałe kalectwo. 

Ponieważ nie tyłko produkcja bimbru 
jest szkodnictwem gospodarczym | spo 


W dnia 19 styeznia 1949 r. zmarł 
przeżywszy lat 53 


i it 
KROLIKOWS 


Pogrzeb nastapi dnia 22 bm o go 
cmentarz Chojny, o czym zawiadamia 
Z0R=g w 


naciskiem. Ja wziąłem — dała mi 130 
tys., resztę wzięła sobie, czy podzieliża 
się ze S$łotwińskim — tego nie wiem. 
Odwouję swoje zeznania, ziożone w 
dochodzeniu. Wtedy powiedziałem, że 
ja ją wysła'tem do dyrektora Stulgińskie 
go, ale to nie jesi prawda. Była to jej 
inicjatywa. 

W ogniu pytań przewodniczącego i 
prokuratora — czy te wszystkie czyny 
licowały ze stanowiskiem, jakie piasto- 
wa, oskarżony Kraul załamał sie i ze 
łzami w oczach przyznał: 

— Zrobiłem świństwo... 

Na zeznaniach Krauła zakończy: się 
w późnych godzinach wieczomych pier 
wszy dzień procesu. 


t w obozie pracy 
łecznym, ale także- picie tej trucizny, 
ze względu na jej zabójczy jad, Komisja 
Specjalna będzie ostro występować za 
równo przeciwko właściciełom potaje- 
mnych gorzelni, jak też przeciwko oso- 
bom, które bimber nabywają. 

W dniu wczorajszym skierowano do 
obozu pracy przymusowej w Miiencinie 
niejakiego Jerzego Wiaźlińskiego, za- 
mieszkałego w Kamieniu, pow. brzeziń- 
ski, właśnie za to, że kupił litr bimbru. 

Ostre kary. obozu, na jakie skazywa- 
ni będą bimbrarze i ich, klienci, z pew- 
nością podziałają we właściwy sposób 
na ewentualnych „końkurentów* PMS 
oraz nabywców bimbru (of) 


po dlugich i ciężkich cierpieniach. 


p. 


KI MICHAŁ 


dzinie 14-ej ze szpitala Św. Teresy na 
krewnych i znajomych 


dużym smutku ŻONA. 


BYŁY JUNAK z „BANDINSTU*: 
Panie! Rozumiemy jego rozgoryczenie. pro- 
szę jednak wziąć pod uwagę, że przecież re- 
portaż z otwarcia nowej linii, ze względu na 
swój charakter, ogranicza się wyłącznie do 
sprawozdania z samych tylko uroczystości. 
Do sprawy tej powrócimy na pewno jesze 


Drogi 


cze nie raz i wtedy pisząc o zasługach 
tych, którzy przyczynili się do zbudowania 
linii kolejowej, nie zapomnimy o dzielnych 
chłopcach z byłego. znienawidzonego „Ba! 
dinstu*. Pozdrawiamy Pana serdecznie i 
prosimy o częstszą korespondencję. A może 
Pan sam postara się nam przygłać krótki re- 
portaż z Waszych prac przy zakładaniu tej 
linii. Prosimy spróbować: 

... 


NELA J.: Jeżeli zna Pani nazwisko, imię 
oraz adres ostatniego miejsca pobytu ojca 
swego dziecka, może spróbuje Pani napisać 
do Biura Głównego Polskiego Czerwonego 
Krzyża z prośbą o pomoc w odszukaniu żo 
na terenie Niemiec. Uprzedzamy jednak, że 
sprawa wyegzekwowania sądowego alimen- 
tów na rzecz Pani dziecka nie będzie w h 
warunkach sprawą łatwą. Radzilibyśmy ra- 
czej pomyśleć b zapewnieniu dziecku utrzy- 
mania. Z listu Pani orientujemy się, że nie 
posiada Pani przygotowania fachowego, oraz 
że ze względu na to, iż mieszka Pani poza 
Łodzią, nie może Pani uzyskać odpowiedniej 
pracy w Urzędzie Zatrudnienia, Może więc 
na miejscu znalazłoby się coś dla Pani. Na 
podstawie stempla pocztowego wnioskujemy, 
iż mieszka Pani w Strykowie. Prosimy więc 
udać się do tamtejszego koła Ligi Kobiet, a 
może tam znajdzie Pani opieke i pomoc. Pra 
simy napisać, jak załatwiła Pani w rezulta- 
cie swoje sprawy. 


R 


JANINA OLSZEWSKA z GŁOWNA: List 
Pani, w którym w tak entuzjastyczny sposób 
wyraża się Pani o stosunkach panujących w 
szpitalu Św. Józefa, przeczytaliśmy z zadowa 
leniem. Słusznie Pani zaznacza, iż większość 
uprzedzeń, jakimi powodują się iudzie, po” 
wstaje z winy złych i nieobowiązkowych jem 
dnostek, Tak też jest i w odniesieniu do pra 
cowników naszych szpitali. Ogół jednak, to 
ludzie szczerze oddani swojej idei, starający 
się ze wszystkich sił wypełnić obowiązki, ja 
kie nakłada na nich ich piękny i sdpowrie- 


dzialny zawód. 


* . 


* 

EWA Z POZNANIA: Jeżeli Pani na prawdę 
kocha swojego narzeczonego, którego ojciec, 
przeciwstawia się waszemu związkowi, 
winna Pani starać się swoim postępowanie 
przekonać ojca, iż nie ma racji. W żadn: 
bądź razie nie trzeba „robić na złość” ani 
myśleć o samobójstwie, Sądzimy, że dobre 
byłoby gdyby Pani postarała się wik 
spokojnie z ojcem Pani ukochanego ; szcze- 
rze przedstawić mu swoje uczucia. Prosimy 
napisać do nas, jak w rezultacie ułożyły sie 
Wasze sprawy. 

ŚĆ; 

KABOL WAR-KI — ŁÓDZ: W sprawie ra 
pisówsna kursy maturalne proszę zwrócić się 
pod Adresem: Łódź, Piotrkowska ôt, Wydział 
Oświaty Zarz, Miejsklego. 


S.MICHAŁOWSKA 


Podeszia do lustra, poprawiła od nie 
chcenia włosy, usiadła na miękkim, de- 
koracyjnym fotelu. Czułą na sobie spoj- 
rzenia kilku par oczu. Hol dzielił się na 
dwie części. Jedna, coś w rodzaju kom- 
tortowaj poczekalni peina była luster, 
złoceń, maleńkich stolików i miękkich 
kanapek i foteli. Za póź zasuniętym cięż 
ką aksamitną kotarą wejściem, w głęb! 
Widać było dalsze pomieszczenia. 

w drugiej części holu, na prawo wi- 
dać było długie półki, pełne koloro- 
wych meterliatów i pudła. Przy długiej la 
dzie uwijały się jednakowo ubrane eks 
pedientki obsługujące kilka wytwor- 
nych klientek. | w tamtej części Iśnilo 
od złoceń i luster. 

Aksamitna kotara poruszyła się i u- 
kgzała się we drzwiach siwa kobieta, 
niska, pulchna. Obrzuciła poczekalnię 
krótkim spojrzeniem i poczęła iść ku Jan 
©. 
Janka tak była geina Zupełnie inne- 
go wyobrażenia o pani Wyszogfad: 
kiej, iż musiała ukryć swe zdumienie. 
Czuła na sobie jej ostre, wnikliwe spoj- 
rzenie. 

Podniosła się, A więc zaczynało się. 
No, to trudno, 

— Wierzbicka. 


— Ach to pani. Ta pani Wierzbicka 
od naszej Chomiczowej? 

Niedowierzanie w głosie Wyszogradz 
kiej sprawiło Jance przyjemność. Rze- 
czywiście. Wyszogradzka inaczej sobie 
zupełnie wyobrażała tę uniewinioną a- 
resztantkę. Ta tutaj prezentowała się 
wcale, wcale... 

Uprzejmym gestem wskazała fotel; 
sama usiadła na przeciw. Janka pod ob- 
strzatem tych bystrych oczu poczęła mó 


— Nie miałam możności nawiązania 

panią kontaktu. Zmuszona byłam zdać 
się na pośrednictwo Chomiczowej. Dia- 
tego wiaśnie jestem bardzo pani wdzię 
cznó, iż kupiła pani ode mnie tych kil- 
ka drobnych rysunków. To mnie właśnie 
bardzo zobowiązało wobec pani, ta jej 
uprzejmość. Dlatego pani jest pierwszą, 
z którą zacznę pertraktacje o pracę, mi 
mo innych propozycji. Sądzę, że należy 
się pani pierwszeństwo 

Siwa dama nie spuszczała z niej oczu 
Janka wchodziła powoli w nową rolę. 

— Mówiła mhi Chomiczowe, że pani po 
szukuje rysowniczki. Nie jestem pewna, 
czy będę odpowiednia dla pani. Prze- 
bywatem, jak pani wie, dłuższy czas w 
zamknięciu | straciłam kontsxt z modą. 


Nie wiem, jak teraz ubierają się nasze 
modhnisie. Poza tym dotychczas nie po- 
święcałam zbyt wiele czasu na rysowa- 
nie sukien. Nie mam, jak się pani chy- 
ba już zorientowała, zbyt wiele do- 
świadczenia w tej dziedzinie. Studiowa 
łam dotychczas sztukę czystą; do sztuki 
stosowanej odnosiłam się z lekceważe- 
niem. Dlatego potrzeba by mi było pe- 
wnego czasu, abym mogła wciągnąć się 
w waszą pracę. Musiałabym najpierw 
przestudiować żurtmale, pójść na jakąś 
rewię mody. No i najważniejsze, po- 
znać wymagania pani zakładu i jej kli- 
entek. Pani być może liczy na to, iż od 
razu zacznę pracować jak należy, Nie 
chciałabym pani rozczarować, 

Urwała, czekała na Wyszogradzką 

— Nie, wcale nie jestem pewna, czy 
pani będzie umiała od razu dopasować 
się do mnie i da moich klientek. Wcale 
też nie mam zamiaru angażować pani na 
stałe. Przeż mój zakład przewinęło się 
dużo malarzy - artystów. Tylko nie wie- 
lu nadawało się do moich celów. | pa- 
ni, być może, nie nada się. 

Janka czuła otwierającą się przed nią 
próznię 

— To, co mi się dostało do rąk za po 
średnictwem Chomiczowej, każe przy- 
pusźczać, iż pani me za soba pewne stu 
dia, że nie jest pani laikiem Ale od ry 
sowania w ogóle do rysowania sukien 
jest dałeka droga. Przez ten miesiąc, 
który będzie miesiącem próbnym, damy 
pani niejako szkołę, czy przegląd nā- 
szych wymagań. Niech pani patrzy uwe 
żnie i postara się swe umiejętności przy 
stosować do naszych potrzeb. Oczywi- 
ście wynagrodzenie w tym pierwszym 
miesiącu będzie znikome. Będziemy mis 
tv tu ieszcze mało z pani pożytku. Nie | 


wiem, czy zgodzi się pani na ten mie- 
sląc próby. 

Janka udała, że się namyśła. 

— Tak, nie jest to dła mnie zbyt ko- 
rzystne. Wobec tego, że zaczynam 
wszystko od początku, nie mogę tracić 
zbyt wiele czasu, Muszę poczuć od razu 
pewny grunt pod nogami. Muszę sobie 
stworzyć możliwe warunki bytowania. 
Jeżeli mi pani wvznaczy zbyt małą sumę 
jako pierwsze wynagrodzenie, będę mu 
siałe, niestety, zrezygnować. 

— Ale ja przecież zupełnie nie wiem, 
czy pani mi się nada. 

Janka podniosła się. Poczęła wciągać 
jaśniutkie, wężowe rekawiczki. 

— Wobec tego muszę pomyśleć o 
czym innym. 

Ryzykowała tak wiele, iż tracha 
wprost przytomność z przerażenia. Mi- 
mo to nie dała poznać nic po sobie. 

Wyszogradzka wahała się. Nie przy- 
puszczała, by ta Wierzbicka mogła się 
nię zgodzić na jej warunki. Taki prze- 
cież nikt znany. | nawet nie słyszała wy 
sokości wynagrodzenia i już rezygnuje. 
Widocznie ma na widoku coś lepszego. 
A jeżeli inni ją doceniali, to | „Parisien- 
ne* mogło by spróbować. Py 

— Jeszcze pani nie wie, jaką gażę 
będzie otrzymywała w tym pierwszym 
miesiącu. 

— Po tym, co mi pani powiedziała, 

sądzę, że niezbyt wielką. 
Wyszogradzka wymieniła sumę dwa 
y większą, niż zamierzała zapropono 
uprzednio. Potrzebowała rysowni- 
Czki i to zaraz. Sezon był prawie w peł 
ni. Zamówień do licha, a te rysowniezki 
co byly, grzebały się jak żółwie, 


ra 
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gubią najrozmaitsze rzeczy. — Czyja jest złota branzoletka i... opony, 
a kto zostawia dokumenty w... Poznaniu? 


— Hallo, hallo. panię! Wypadł panu 
portfel z kieszeni!.. 

Ten, do którego wołanie było skiero- 
wane, odwraca glowę niepewnie, nie 
wiedząc czy to o niego chodzi. Potem 
spojrzawszy w dół, dostrzega swą wlas 
ność i pospiesznie pochyla się, bylją 
podnieść. 

Wśród wzajemnych ulełonówi iwy- 
miany grzeczności obaj panowie roz- 
chodzą się wkrótce. Jeden — zadowo- 
lony; że spełnił swój obowiązek, drugi 
— uradowany, że nie stracił portfelu i 
być może większej gotówki. 

A scen takich jest niemało, Zdarzają 
się na ulicy, w tramawju, urzędich itp. 
Nigdy bowiem nie zabraknie na świecie 
ludzi roztargnionych, którzy wkładają 
portfel do dziurawej kieszeni, a jeśli 
‘Jest cala, ta wkładają go. w ten $posób. 
że portfel przesuwa się pa mafynarce 
i traci w pewnej chwili właścici 

Ne brak równiez | takich, którym 
różne przedmoity me“ się uigtniają, 
'Ale to są już wybitni „pechowe st 

* 


Przywykliśmy z dawnych cza$w są-j 


dzić, że uczciwych ludzi nie ma 
nas. Że podobno uczciwość obo 
do pewnych tylko granie. Tak nį 
zmalazłszy zwykły ołówek, odda go bez 
wahania prawowitemu  właścigelowi, 
uczyni to mniej pewnie, gdy zhajdzie 
wieczne pióro, ujrzawszy na uligy niklo 
wy zegarek — już się trochę nanyśli, a 
jeśli wpadnie mu w ręce złoty „Schaff- 
hausen“ — nie przezwycięży pękusy: 
Ale mylimy się, sądząc naszydh bli 
nich aż tak pesymistycznie, B% nje jest 
u nas tak źle z uczciwością. A kto by 
w dalszym ciągu chciał pówątnigwać 
w prawdźjiwość naszych słów, Wiech 
przyjmie do wiadomości, że więcej jest 
u nas ludzi uczciwych, niż tych, kłórzy 
„dbają o swoją własność. ł 
Tak przynajmniej stwierdzono w re- 
dakcjach pism. dokąd wielu rozfargnio 


a M e o 


Pod ostrum katem 


„Otłpoczywaj "w tónie 


Jeżeli w myśl popularnego hasła „ro pracy 
odpoczywaj w kinie", zdecydujesz ję pójść 
na którykolwiek z wyświetlanych filmów 
z góry uzbrój się nie tylko we wzysikie 
przypadki świętej cierpliwości, ale ( przygo | 
tuj na to. że po godzinnym przeszła wysta« 
waniu w ogonku odejdziesz od kas} z ni- 
czym, 

Skoro jednak jakimś cudem uzysłasz bi- 
let, rozejrzyj się uważnie po sali, Przeko- 
masz się w dziowięćdziesięciu dziewięju wy 
padkach na sto, że gros publiczności wypel 
niającej silę to młodzież i to przeważnie nie 
letnia. 

Nie byłoby nawet w tym nia dziwnego, 
gdyby nie to, że fakty takie obserwować 
można przeważnie na filmach tzw, niedo. 
zwolonych dla mlodzieży. 

Wszystko to są sprawy znane dojkonale 
publiczności łódzkiej i bynajmniej nie na 
strajające do atmosfery spokojnego „odno- 
ezynku po pracy", 

Ale nie na tym kończy się udręki amato 
ra „odpoczynku” w kinie, Mam tu m myśli 
porządki panujące na salach, W kinich łódz 
kich należałoby gościć ludzi pozbawionych 


wzroku, słuchu, tak skandaliczne panują 
tam nieporządki, 
Brudne ściany. zakurzone niesamowicie 


lampy i boazerie, oto obraz jedneg4 
prezentacyjnych kin śródmieścia, 

Inne znów. wyróżniają się tym, że koro tyl 
ko światło zgaśnie na Bogu ducha winnych 
kinomanów wyłazi z foteli i lóż rojami ro 
bactwo, jeśli zaś nie ma insektów tn tylko 
w tych salach, w' których po dwugoflzinnym 
seansie człowiek zamienia się w sogel lodu 
jak np. w „Przedwiośniu” (ładne pizedwio- 
śnie do licha!) 

Czyżby naprawdę Centralny 
„Filmu Polskiego" czerpiący  nienajgorszi 
dochody z oplat wstępu nie moglo zdol 
się na remoni niektórych sal chociażby już 
na razie tylko tych, które stoją w sprzecz- 
ności nie tylko z pojęciami kultury, ale z 
elementarnymi zasadami higieny, 

W dotychczasowych warunkach wszelkie- 
go rodzaju propagandowe slogany, którym! 
np. „Film Polski“ stara się przykryć bru- 
dne i obdranane ściany (kino Włókniarz) 
nie na wiele się zdadzą. (rza). 


z re- 


Zariąd Kin 


] 


nych nie zgłosiło się po odbiór zagubio- 
mych jeszcze przed laty przedmiotów 
oraz w specjalnych instytucjach, które 


zostały urzędowo powołane do przecho | 


wywania znalezionych rzeczy. 

Dowody osobiste, parasołki, torebki, 
nawet zegarki do dziś jeszcze czekają 
na prawowitych właścicieli 

PNE 

Tego samego spostrzeżenia dokona- 
no również w łódzkim Biurze Rzeczy 
Znalezionych. A zaczęło się tak: 

Bal karnawałowy. Dziesiątki par sur 
ną po parkiecie w takt upojnego tanga. 
Na twarzach rozbawionych gości ma- 
luje się beztroski humor radość: 
Przydługi Okres „bezrybia”, w czasie 
którego z utęsknieniem oczekiwało się 
alu. spowodował,. że 
e dosoknale. Nic nie 
mąci ich AA iwego wesela. 


Do pewnego momentu. Bo oto w 
jednym z kącików dużej sali powstalo 
maleńkie zamieszanie. Kilka osób zbiłó 
się w gromadkę. Jeden z mężczyzn trzy 
ma w ręce jakiś przedmiot, nad któ- 
rym pochylają się głowy reszty towa 
rzystwa. Wszyscy prowadzą ożywioną 
rozmowę. 

Co się okazało? Któraś z kilkudzie- 
sięciu obecnych na sali pań zgubiła, 
prawdopodobnie w czasie tańca, złotą 
bransoletkę. Wygłaszane co parę minut 
przez miejscowy głośnik komunikaty 
nie odnoszą żadnego skutku. Nikt się 
po zgubę nie zgłasza: 

Trzej zupełnie sobie obcy panowie, 
którzy wspólnie znaleźli watrościowy. 
przedmiot, długo naradzają się nad 
tym; w jak? sposób odszukać właściciel 
kę barnsoletki. Wreszcie postanawiają 
oddać zgubę do Biura Rzeczy Znalezio 
nych przy ul. Piotrkowskiej 104. 


Nie pomogła penicilina.. 


zika 


pantera 


mimo zabiegów aby zakończyła życie 


Wśród czworonożnych mieszkańców 
łódzkiego Ogrodu Zoologicznego panu- 
je żałoba, Wczoraj bowiem zakończyła 
życie jedyna w naszym mieście pante- 
ra, którą otrzymaliśmy w' drodze wy- 
miany z Czechosłow: 

A nie nie wskazywało, że piękne, 
egzotyczne zwierzę tak szybko rozsta- 
nie się ze współtowarzyszami. 

Przed kilkunastoma dniami zauwa- 
żone-na głowie pantęry przetoki -4aa* 
czej żwane kraterami, z których wydo 
bywała się rópa. Zaniepókojona tymi 
objawami dyrekcja Ogrodu Zoologicz- | n 
nego, natychmiast zawezwała kilku spe- 
cjalistów-weterynarzy, którzy z miej 
sca przystąpili do leczenia okazałego 
zwierzęcia: 


Przez pewien czas stosowano pante- 

rze zastrzyki penicyliny, które jak gdy- 
by powstrzymywały dalszy rozwój cho 
roby. Po pewnym czasie jednak za- 
częła się ona na nowo rozszerzać, skut- 
kiem czego na głowie pantery wysłąpi- 
ła opuchlizna. Mimo to do ostatniego 
dnia zwierzę cieszyło się jak najlep- 
Szym apetytem, 
—- Widocznie, jednak„chorobą musiała je 
toczyć od dłuższego już czasu, aż wresz 
cie wczoraj zwyciężyła zupełnie Orga- 
egzotycznego mieszkańca indyj- 
skich dżungli, ` 


W dniu dzisiejszym przeprowadzi się 
sekcję zwłok, która ustali konkrelnie 
pantery. (ks) 


Biciem i tresurą 


wychowywali mlodzi 


I na tym koń 
a zaczyna druga. 
Naskutek pgto 


y się jedna historia, 


mych sie ko- 


w pra 


munikatów, w Biurze zapanowała istna 
Sodoma i Gomora, Już na drugi dzień 
zjawiło się około 20 pań, które zglasza+ 
Nie 


ły prawo własności do bransoletk 
e można była 
ośbie, bowiem 


sla ilość 


ą ko się po brit ielika by 
dojść do tupónującej . Tezby 
stu osób. Lecz i wśród nich nie była 


prawowitej właścicielki, Czy się w 
ogóle zgłosi? 
. " 
Ostatecznie nikt się tak bardzo nie 
zdziwi, gdy zgubiony przedmiot jest 
małej wielkości: Okazuje się jednak, 


że łodzianie gubią rzeczy, które w żad 
nym wypadku z kieszeni wypaść nie 
mogły. Bo cóż np. powiecie o tym, że 
w Biurze znajdują się dwie wielkie opo 
ny do samochodu ciężarowego? Albo 
kupon materiału na ubranie, klóry ktoś 
zgubił wraz z rachunkiem? 

A gdzie łodzianie gubią najwięcej do 
wodów osobistych?  Powiedzielibyście, 
w łódzkich tramwajach, na ulicy, w kie 
nach itp. Otóż wcale tak nie j Bo 
okazuje się, że.. w Poznaniu. Stamtąd 
bowiem przychodzą większe partie zj- 
gubionych dowodów,. niż z lerenu na 
szego miasta. Dlaczego żkurat Poznań, 
pozostanie chyba tajemn cą. 

A czy nie może nas cieszyć fakt. że 
do Biura oddano również większą Ilosć 
pieniędzy, znalezionych bez  porifelu, 
luźno? Wiadoma w jednym wyp*dku 
tylko tyle, ze tych. 18 łący zonbi w 
Banku Narodowym jaki oficer W.P. 
Do* dziś jeszcze się po nie nie zglosił. 

* 


* 
A więc? Uczciwi ludzie znaleźli się. 
Czy jednak znajdą się œ, do których 
zagubione przedmioty należą i o które 
powinni byli dbać?. S: K. 


eż 


Skandaliczne stosunki w Gimnazjum Mechanicz- 
nym Towarzystwa Salezjańskiego 


Na terenie prywatnego Gimnazjum Mechanicznego Towarzystwa Salezjańskiego w 
Łodzi przy ul, Wodnej 40, do którego uczęszcza 580 uczniów, panują, jak wynika 7 
uzyskanych przez nas od Kuratorium Łódzkiego Okręgu Szkolnego informacji, skan- 


daliczne atósunki. 
Inspekcja, 


przeprowadzona w szkole przez wizytatorów, ujawniła szereg faktów, 


świadczących o tym, iż metody wychowawcze, stosowane przez wykładowców, zmie. 
rzają do zdlawienia tendencji demokratycznych, nurtujących wśród młodzieży szkol 


« nej. 

Oficjalny raport wizytatorów, stwier 
dza, iż w szkole Salezjanów nie ma w 
ogóle planu wychowawczego. Na pod- 
stawie rozmów, przeprowadzonych z 
uczniami, skonstatowano ponadto, że 
„w gimnazjum panuje dyscyplina rygo 
rystyczna, mająca charakter tresury“. 

Istniejące przy szkole organizacje 
młodzieżowe nie przejawiają żadnej 
działalności. ponieważ Ojcowie Sale- 
zjani utrudniają pracę |' rozwój kół 
ZMP, pomimo, że na 580 uczniów tylko 
32 należy do tej organizac; 

Były nawet wypadki wydalania z 
bursy za przynależność da ZMP. 
np. uczeń HI klasy, 16-letni Filipczak 
został w r. 1948 usunięty ze szkoły i z 
bursy. Filipczak jest okrągłą sierotą 
— rodzice jego zostali zamordowani 
przez okupanta. Władze zmuszone były 
przenieść Filfpcząka do innej uczelni 


państwowej i zapewnić mu dach nad 
głową: 
Przełożony Gimnazjum Tow, Sale- 


zjańskiego Ojciec. Kołodziejczak na in- 
terwencję władz wyjaśnił, że Fil pczak 


został wydalony, ponieważ szerzył an- 
tyreligijne nowiny i by! trudny do 
prowadzeni. 

Ponad wszelką wątpliowść zostały 
ponadto ustalońe fakty bicią i znęcania 
się wychowawców nad wychowanka- 
mi. zmuszania do chodzenia na modlit+ 
wy i zakazu uczęszczania w zebra- 
niach ZMP. Uczniowie, którzy usiłowali 
wyłamać się spod tego rygoru, stawali 
się z reguły ofiarami prześladowań. 
Istnieją w tej mierze konkretne dowo” 
dy w postaci zeznań uczniów. 

Zeznania te posłużyły nawet jako 
materiał dla władz prokuratorskich. W 
ub. roku pociągnęły one do odpowie- 
dzialnóści trzech wychowawców, Oj- 
ców Marcina Masalskiego, Mariana 
Adamskiego i Kazimierza Cichockiego, 
którzy znani byli ze swego okrucień- 
stwa w stosunku do uczniów, 

Co zeznali uczniowie? Oto materiały, 
pochodzące *z protokółów, okazanych 
nam w Kuratorium: 

W szkole i bursie panował reżim obo 


zowy. Na gwizdek siadano do posit- 


ków,. ha „gwizdek musiano. udawać się 
na. modlitwę, lub rozpoczynać naukę. . 

O metodach karnych wychowaw* 
ców zenał uczeń Woźniak. Oświadczył 
on, że O. Masałski uderzył go w twarz 
i skopał za drobne przewinienie, 

Uczeń Tadeusz Bbckowski zeznał, iż 
za samowolne wyjście z klasy był tar- 
moszony za włosy: 

Uczeń Alter Lucjan również 
ty w policzek i ucho. 

O. Adamski, za spóźnienie do 
modlitwy chwycił ucznia Dalewskiego 
dwoma palcami kóre podbródka I 
tak ciągnął go przez cały korytarz. 

Uczeń Wojciech Małanowski został 
za to, iż zwrócił wychowawcy uwegę 
ną niestosowne zachowanie się, rzy” 
krotnie uderzony w głowę przez O. Ui- 
chockiego. | 

Zbadany O. Adamski oświadczył wla 
dzom, iż kary cielesne były jedynie 
Środkiem zastraszania wchowa 
że działał często na wyraźną prośbę 
rodziców. 

Władze szkolne zamierzają wyciąg: 


ż byl bi- 


stosunku do kierownictwa 
zwłaszcza, że odmawia ono 
do wiadomości nominacji 

naznaczonego przez Kuratorium, 


Jak 
się dowiadujemy szkoła ma z końcem 
roku być upaństwowiona. 
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Historia jakich wiele... 


Nieświadomość rodziców 


naraża dzieci na zakażenie gruźlicze. — Tylko wczesne rozpoznanie 


54 dwa wejścia. Osobne dla doro- 
slych, osobne dla dzieci. Aby nawet na 
"latce schodowej organizm dziecka nie 
ny; narażony na wchłonięcie zarazków 
gruźlicy, wydzielanych przez chorych. 
Tak samo | wewnatrz gmachu, 

Przychodnia przeciwgruźlicza dla dzie 
ci mieści się w zupełnie innym skrzydle 
gmachu, niż dla dorosiych. Pracuje tu 
jnny personel lekarski i pomocniczy i in 
na obsiuga administracyjna. 

Najskuteczniejszą bowiem, a jedno- 
cześnie najbardziej przystępną formą 
walki z gruźlicą jest izolacja otoczenia 
zdrowego od chorego, a zwłaszcza izo 
lacja dzieci i młodzieży specjalnie wra 
żllwych na zakażenie gruźlicze. 

A w życiu codziennym?... Oto matka, 
robotnica jednej z fabryk łódzkich. Pa- 
trzy na nas przerażonymi oczyma, w któ 
tych blyszczą krople łez. Trzyletni chlop 


czyna, o jasnych jak kwiatki Inu oczach | 


I bladej buzi tuli się do matczynej spód- 
nicy i powtarza w kóko: 

— Mamusiu, czy już nie umrę? 
nie umrę, tak jak ta 
pie umtrę?... 

Historia jakich wiele; ojciec chary 
na gruźlicę, a m'mo to lekceważący $o- 
ble zalecenia: lekarzy, nałogowy pijak, 
siejący bakteriami Kocha po ma'ym, je 
dnoizbowym mieszkanku. 

Do Przychodni Przeciwgruźliczej nie 
poszedi. bo į po co? „Wiadomo, kto ma 
żyć, będzie żył i bez tego, a komu są- 
dzone umierać, umrze i tak". 

Nie leczył się, więc nie przestrzegał 
FMAPOFOPEFOWRAPĘPKECHELEEPPEOEELPPEPOPLPPUA 


Obrazki łódzkie 


farderoha bezpłatna! 


Poczułem głód, rowałem więc kroki do 
„Gospody Ludow: Przy wejściu minpły 
mnie dwie panie, Rozmawiały między sobą 
doló głośno, Dzięki temu pochwyciłem ury 
wek ich konwersacji, który powiarz; 

— Jak myślisz, Basieńko. oddamy pia 
fo szatni? Ni nie pl: 

— Oszalałaś?! Ja mam oddać plasses ilo 
szatni? Taki ladny płaszcz? A w czym sie 
pokażę na sali? Przeciej uszylam go po to, 
żeby 0$ wyglądać! 

Towarzyszka pani Basicńki nie * znalazła 
duż na ta dictum żadnego kon'rargumentu, 
Wwebec czego obie panie z podniesionymi w 
górę noskami wkroczyły do środka. Wkrót. 
te straciłem je z n 


Czy 


Rozmowa ich utkwila mi jednak w pamię| 


cl, toteż zadalem sobie trud obserwowania 
wszystkich pań na sali, T stwierdziłem. że 
na 96 obecnych pań tylko 4 zostawiły swe 
płaszcze w garderobie, Reszta natomiast wy 
znawała prawdopodobnie idee pani Basleńki 

A szkoda, bo „Gospoda“ dużo na tym 
tracj Zamiast być lokalem reprezentacyjnym 
na co ma wszelkie warunki, staje się: jakaś 
trzecierzedną poczekalnią na dworcu, Wia- 
śnie dzięki płaszczom pań, rozwieszonym na 
jch ramionach, tub ież przerzuconym przez 
krzesła, 

Wprawdzie kobista nie byłaby kobietą, 
gdyby nie posiadała choć odrobiny przeko 
ry. ale chyba: też może zrozumieć. że spra. 
wiłoby to wszystkim odwiedzającym „Go. 
<nodę" większą przyjemność, gdyby na sall 
w ogóle nie było żadnego płaszcza, 

Przecież żadna 7 pań nie jest chyba tak 
zarozumiała sądząc. że jej płaszcz będzie 
stanowi! jakąs ozdobę wnetrza „Gospody” 
Żadna też chyba nie nomyśli, że przerzuco 
ace kelne. 
bywalcom, 
wysikiem 


prawdziwym 
przeciskać się przez zablokowane w ten spo 


muszą v 


sób przej 
Nielatwo przy tym narazić na cierpka 
nwagę którejś z pań, gdy przy takim balan 
sowanin międzv krzesłami zrzuci się przy- 
padkowo jej płaszcz lub leżącą na nim to- 
rebkę itp. 2 
Ponadto sprawa ma również inną niemiła 
mę. Leżący na krześle płaszcz sprawia 
wrażenie, jek gdyby micjsce była zajęte 
lub dła kogo zarezerwowane, Niewiele zaś 
jest pań, które by tiprzatnęły z krzesła swą 
garderebę, widząc. że inni na próżna kreca 
się po sali w poszukiwaniu wolnoro krzesła 
I po co wszystko, drogie panie? Przecież 
szetnia jest bezpłatna również dla kobiet. 
PS,: Podobne kelnerzy mieli polecenie nie 
»pedawać posiików osrnhom, k'óre ustały do 
stolika w płaszcza, Z powodu estetyki, czy 
exaqoś takiego kr) 


sii 


Mamusiu, czy ja | 


higieny. Maleńki Jasio sypiał z matką, 
| ale w niedzielę zawsze szedł do ojca na 
bajki. 

Że by! blady i s'eby, że pocił się nad 
miernie | garączkowe”... to przecież z za 


ziębienia. Dostawa: więc od matki ule-; 


pek ślarowy i herbatę z mięty na roz- 
grzanie i lanie od ojca za to, że „tylko 
by po dworze ciekał". 

Z biegiem czasu prob'sm Jasia 707- 
wiązano w 'en sposób, podczas pra- 
cy rodziców po prostu zamykało go się 


Sprzedaż i kupno 


w mieszkaniu na klucz. W fabryce nama- 
H wiano wprawdzie matkę, by oddała dzie 
| cko do żłobka, ale „on taki słabowity, 

do reszty by go tam zmarnowali”. 

W taki to sposób Jasio został pozba- 
wiony naturalnego środka w walce z 
! gruźlicą — świeżego powietrza. 

Ale kiedy ojciec umar”, a w nied'ug'm 
czasie Jasio zacząi pokaszłiwać, zdecy 
dowa%a się matka pójść do Poradni. | tu 


ó 
| właśnie prześwietlenie płuc Jasia wy- 
| kazało, że malec ma już chorobę posu- 


mie popłaca... 


Pomysłowi kombinatorzy 


wraz ze swą „ofiarą“ powędrowali za kratki 


kowie Zofa i Stanisław Nowa 
lubili „przemęczać się“ ucz- 
aca. Żyli sobie, ot po prostu, od 
andelku. Ostatnim ich 
j — przedostatnim) by- 

przed cmentarzami 
groby. 


ciwą pi 
handelku do 


ło sprzedawat 
chorągiewek na 


Interes ten widocznie nie popłacal, 


| skoro oboje postanowili sięgnąć po In- 


ny sposób latwego zarohku. Nawet 
kosztem a rzeczenia się 
pewnej w: 3 ewatpliwie jest 
własne mieszkanie, 

A mieszkanie posiadali. I to nawet 
dość ładne — jedną izdebkę przy ulicy 


Włodzimierskiej 10. „Mądrej" głowie 
dość po słowie — więc postanowili je 
komuś sprzedać A wlaśnie w tym cza 
sie 27-let' Aniela Frątezak poszuki- 
wała pokoju dla siebie Z początku by- 
ly: różnie, do ceny, wreszcie „kra- 
kows! em“ obie strony zgodziły 


się na 70 tysięcy. Pieniążki powędro- 
wały do kieszeni Nowaków. 

Ale apetyt zacnych małżonków nie 
na tym się skończył. Mając już pienią 
dze, poczęli się z kolei zastanawiać, ja” 
kim sposobem wejść na powrót w posia 
danie sprzedanego mieszkania, Oczywi- 
ście bez konieczności zwrotu pienię- 
d 


a pewien czas wyjechali więc z Ło- 
dzi, a kiedy powrócili, przystąpili do. 
realzowania swego pomysłu. W tym 
celu chcieli się zameldować do Frątcza 
kówity jako sublokatorzy, z tą myślą 
jednak, aby ją pa pewnym czasie „wy” 
gryźć” z mieszkania. 

Frątczakówna przejrzała jednakże 
ich zamiary i złożyła zameldowanie w 
komisaria I wtedy bemba pękła. 
Ponieważ sprzedaż m'eszkania, jak też 
kupno są transakcjami niedozwolony- 
mi, całą trójkę oddano do dyspozycji 
Specjalnej, 4(sk) 


Miłość aż do grobu 


Tragiczne samobójstwo 79-letniego starca 


Przy ulicy Piasecznej 10 rozegra: się 
wczoraj niezwykły dramat, którego bo- 
h 201 był człowiek N podeszłym wie 


ku, 79-letni Jan Olszewski 

Przed dwoma dniami zmarła żona 
skiego, z którą przeszedł całe 
życie i którą kochał prawdziwą, 
deczną miłością. Zgon małżonki był 


dla 
Olszewskiego niezwykle bolesnym cio- 
sem, który przeżywał w sposób tragicz 
ny. 


Wczoraj, kiedy nieboszczkę ułożono 


w trumnie, Olszewski zamknął na klucz 
mieszkanie, i w przypływie skrajnej roz 
paczy, targnął się na: swe życie. 

Kiedy w godzinach popołudniowych 
krewni, bo bezskutecznym  dobijaniu 
się do mieszkania, wyw. 
leżli w pokoju, w którym stała trumna, 
ze zwłokami Olszewskiej, również mar- 
twe ciało jej wiernego męża, które wi- 
siało na wieszaku odzieżowym. 

Jutro odbędzie się pogrzeb obu mal- 
żonków  Olszewskich, których nawet 
eré nie potrafiła roziączyć. (h) 


Zgoda obu stron 


nie wystarczy do roz 
pisów prawa 
Dotychczas łatwo można było uzyskać | 


rozwody, Przepisy o uproszczonych roz 
ach, które ol 


na 


podstawie 
zgody obydwu 


t charakter 


wyraźnie orzejśc 
koniecznością zlikwidowanie różnych 
powikłań, powstalych w 
ma'żeństwach na tle wojny. 
Było np. wiele wypadków, 

rodzinnego miąs 
ń obozowy 
e prawowiią małżonkę oso- 


konfliktów i 


wa 


rane były na os 


| iż wiadomo im. iż 


godnych świad" 


wy, podyktowany był į 


wodu. — Zmiana prze 
ST : 
małżeńskiego 

iż nie żyje. Tymczasem zdarzało się 
że „nieboszczyk“, lub „zaginiony” wra- 
cał po latach do domu. 

W tych wyjątkowych wypadkach, wy 
rażona przez b. małżonków zgoda wy- 
starczyća, aby rozwód został im bez spe 
cjalnych trudności udzielony. 

Trzyletni okres obowiązywania upro- 
szczonego przepisu był dostatecznie 
dlugi, aby wnieść do sądu sprawy, zwią 
ne z okresem wojny. W związku z tym 
yeznia rb, stracił moc obowiązują 

wspomniany wyżej przepis. Począw- 
szy od tego terminu zgłoszony do sądu 
wniosek o rozwód może być oparty wy 
łącznie na normalnych przesłankach roz 
wodowych w myśl art. 24 prawa małżeń 
skiego, t. e rozwiązanie małżeń 
stwa może nestąpić jedynie po ustale- 
fiu orzyczyn rozwodowych pod kontro- 
lą Sądu, nie tylko lormalnych, sle i me- 
tvtorvcznych 18) 


i leczenie może uchronić od straszliwych skutków tej choroby 


niętą w bardzo dalekim stopniu | że w 
obecnym jej stadium są bardzo małe na 
dzieje na ratunek. 

Cóż więc pozostało innego nieszczę 
śliwej matce, jak tylko bezsilna rozpacz 
i słowa pociechy, którymi starała się u- 
spokoić obawy dziecka į wyrzuty wias- 
nego sumienia. 

— Nie umrzesz, syneczku, nie. 
doktór cię prześwietli:, 
rzesz... 

Ma v Jasio dostał skierowanie do szpl 
tala, Lekarze pomimo słabych nadziei 
na zupełne odzyskanie zdrowia będą się 
starali opanować dalszy postęp gruźli- 
cy. A przecież rok temu nie byłaby za- 
późno | mały Jaś po przebyciu pewne- 
go czasu w sanatorium w Łagiewnikach 
czy Otwocku, wróciłby na pewno do do 
mu zdrowy. 

W taki to sposób nieświadomość ro- 
dziców „którzy nie zdają sobie sprawy, 
że najmniejsza styczność z chorym nara 
ża ich dzieci na zakażenie gruźlicze, 
zbiera największe plony. 

Toteż akcja Poradni Przeciwgruźliczej 
idzie prócz leczenia, także w kierunku 
profilaktyki. Dzieci z zakażeniem gruż- 
liczym, ale jeszcze nie chore, odsepa- 
rowuje się qd otoczenia chorego przez 
lokowajie w specjalnych prewento- 
riach. W tym roku prócz prewentorium | 
sanatorum w Łagiewnikach, otworzono 
jeszcze prewentorium w Wiśniowej 66 
rze i Młkowie na Dolnym Śląsku. 

Przychodnia Przeciwgruźlicza przy ul. 
Moniuszki 8 ma za sobą poważne osią- 
gnięcia, niestety wciąż jeszcze niewy- 
starczająge, ze względu na brak Jekarzy 
-specjalistów. Zakupienie aparatu mažo 
obrazkywego do masowego prześwie- 
tagia (horych oddało społeczeństwu 
tódzkiemu nieocenione usługi. 

irześwietlono 8.000 robotników, 12 
tys ucniów szkół powszechnych i 9.000 
uciniów szkół średnich. W sumie zbada 
no! szciegółowo przeszło 40.000 osób. 

kiesety, obecnie aparat małoobraz- 
kowy doi od trzech tygodni nieczynny, 
ponieważ wyczerpany zosta: zapas fil- 
mu. Kigrownictwo Pitychodni intorwe- 
nigwal już w tej sprawie w Minister- 
stwie %drowia i jest nadzieja, że w krót 
kim człsie będzie można znów przystą- 
pić do masowych prześwietleń. 

Mies;kańcom Łodzi, oraz wojewódz- 
twa mamy poza tym do podania pocie- 
szającą wiadomość, że w najbliższym 
czasie Przychodnia Zarządu Miejskiego 
priy uli Moniuszki 8 przechodzi pod Za 
rząd Państwa. Jako instytucja państwo- 
wa rozszerzy ona zakres swego działa- 
nia na szerszy niż dotychczas teren, ©- 
raz dzięki zwiększonym inwestycjom I 
kredytom zyska większe możliwości nie- 


sienia pomocy. 1 (kw). 
> 


Mówimy po czesku 

i | z 2 s 
Kurs nauki języka bratniego 

narodu 

Z dniem 1 lutego rb. otwarte zostąną pierw 
na ironie Łodzi kurzy języka. czoskiego. 
Kursy takie uruchamią Towarzystwo Przyjaźń 
nić Polsko è Czochosłowiekiej. Wykłady odby- 
wać się będą we wtorki i czwartki o godzinie 
20 


Pan 
to już nie um- 


sze 


dydatów przyjmuje  sekretariet 


Piotrkowskiej 


Dostawy cukru 


ulegną znacznemu usprawnieniu 


Równocześnie z obniżeniem ceny cukru o 5 
zł, na kę. w sprzedaży detalicznej, nastąpiło 
dalsze usprawnienie dystrybucji tego artykulu, 

Zamiast dotychczasowej zasady dostarczenia 
cukru dd hurtowni z odbiorem loco cukrownia, 
hnrtownie otrzymują obecnie cukier franco sta 
cja docelowa, ponosząc zrycząłtowany, przecię 
tny dla calego krajn, łączny koszt przewozu 1 
ubezpieczenia ladunku, wkalkułowany w odpo 
wiednie zmieniouą cenę cnkrn. 

Dzięki temu uzyskuje się znaczna 
dność kosztów i pracy Indzkiej. 


OGZCZĘ- 


EXPRESS ILUSTR 


736 milionów złotych] 
przeznaczył KCZZ na sport 


Komisją Centralna Związków Zawo- 
dowych zatwierdziła budżet Rady Kúj- 
tury Fizycznej i Sportu na. rok 1949: 
Budżet przewiduje dotacje na Zrzesze- 
nia Sportowe w sumie około 736 mil. 
zł. oraz na inwestycje sportowe około 
138 mil. zł. 

Wysokość dołacji przyznanych po- 
szczególnym  zrzeszeniom „sportowym 
KCZZ przedstawia się w cyfrach okrą- 
glych następująco: 1) „Kolejarz“ — 73 
mil. zł., 2) „Mełal" — 77 mil, zł, 3) 
„Górnik“ — 75 mil. zł, 4) „Budowlani“ 
— 70 mil. zł, 5) „Włókniarz* 76 mil. 
zł. 6) „Samorządowiec* — 78 mil. zl, 
17) „Spożywca”* — 78 mil. zł, 8) „Che- 
mik“ — 70 mil. zł, 9) „Związkowiec“ 
— 136 mil. zł. 

Z dotacji na inwestycje przeznaczo- 
no m. in. ponad 30 mil, zł. na budowę 
sztucznego lodowiska w Katowicach, 
30 mil. zł. na budowę centralnego sta- 
dionu w Warszawie, 10 mil. zł. na bu” 
dowę sali gimnastycznej w Łodzi ora 
17 mil zł na budowę sali, gimnastycz: 
nej w Krakowie: 


pór WERKA | 
sł 
Pływacy nie próżnują 
Sokół (Praga) i Polonia (Bytom) 
zawitają do Łodzi 

Pływacki sezon zimowy w Zodzi będzie dość 
cżywiony i bardzo ciekawy, W dniach 29 i 30 
Rtycznia rb, ujrzymy na pływalni Polskiej 
YMCA reprezentację SOKOLA (PRAGA) któ 
ra przybędzie do ŁODZI na zaproszenie K. S. 
FILMOWCA. W drużynie praskiej startować 
będzie między innymi MARIK, który na mistrzo 


stwach EUROPY w biegu na 100 m. stylem do 
wolnym zajął piąte miejsce, uzyskawszy cz6s 
nionotowany jeszcze na pływalni łódzkiej 56,7 
sek. Poza tym ujrzymy również, LANDKAME- 
RA, znanego ze startów w POLSCE w Tokit 
ub. oraz kilku innych czołowych pływaków 
czeskich, 

W pierwszą niedzielę lutego odbędą się cie- 
kawo zawody między reprezentacyjnymi zespo 
łami gimn. ŻEROMSKIEGO a P, A. P. T. 13 lu 
tego wystąpi team FILMOWIEC — YMCA. 
przeciwko drużynowemu mistrzowi POLSKI 
POLONII (Bytom). Głównym punktem progra, 
mu tych zawodów będzie zapowiedziana próba 
pobicia rekordu POLSKI w sztafecie 4x200 m. 
Styl dowol. Rekord w tej konkurencji należy 
do POLONII bytomskiej, która ma ambicje 
Poprawienia go. Należy oczekiwać, że drużyna | 
FILIIOWOA, która ostatnio wykazuje bardzo 
dobrą formę nie cofnie się przed rziconym wy 
zwaniem POLONII į również zgłosi chęć popra 
wienia dotychczasowego rekordu POLSKI. 


Walne zebranie ŁOZPK 


Zarząd w komplecie składa 
mandaty 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się ze 
branie  najżywotniejszego į największego 


okręgowego związku sportowego — ŁOZPN, 
Zebrani przedstawiciele klubów okręgu łódz 
kiego obradować będą w sali Miejskiej Ra 
dy Narodowej (ul, Nowotki 16), Początek ze 
brania wyznaczono w pierwszym terminie 
na godz. 9,30 w drugim na godz, 10, 

Po zagajeniu obrad i wyborze prezydium, * 
referat wygłosi dyr WUFK ob. Nonas, na- 
stępnie ustępujące władze złożą sprawozda- 
nia z całorocznej swej działalności, wreszcie 
przeprowadzone będą wybory nowego z3- 
rządu. 

Doceniając znaczenie przemian w, życiu 
sporiowym oraz biorąc pod uwagę nowy 
kierunek jaki nadany został w sporcie. wła | 
dze ŁOZPN nie wystąpią na walnym zebra- 
niu o kooptację 1/3 ezłonków do władz, gdyż 
pawzięły jednomyślnie uchwałę o złożeniu 
maydatów przez wszystkich członków zarzą 
du W, G. i D,, kapitana sportowego i komi. 
sji rewizyjnej do dyspozycji walnego żgro- 
madzepia, 

W fen sposób do nowych władz ŁOZPN 
będą mogli wejść przedstawiciele poszcze- 
gólnych pionów sportowych, na barkach któ 
rych spoczywać będzie chlubna a zarazem 
bardzo odpowiedzialna pracą wychowawczo- 
spoleczna i sportowa, 

OE i 


Zebranie kolarzy ŁKS 


Sekcja Kolarska ŁKS zawiadamia, że w dniu 
21, 1. 1949, o godz, I8-tej w pierwszym, o godz. 
19tej w drugim terminie, w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 67 odbędzie się Walne 
Zgromadzenie Sekcji Kolarskiej na którym po 
udzielenfn absolutorium stępującemi zarządo- 
wi, odbędą się wyborw nawezo zarzadr 


Znów padną rekordy Łodzi 


na niedzielnych zawodach pływackich Łódź-Poznań 


Sporo czasu minęło od startu pływa* 
ków Bratysławy i Łódź zdążyła się już 
stęsknić za dobrą imprezą plywacką. 
Co prawda mieliśmy w tym okresie róż 
ne zawody, lecz poziom ich był zaled- 
wie zadawalający. Toteż z pewną satys 
fakcją witamy zapowiedź meczu mię- 
dzymiastowego Łódź — Poznań, który 
odbędzie się w najbliższą niedzielę dn. 
23 bm. 

W ramach tych zawodów dojdzie do 
szeregu bardzo ciekawych biegów ze 
względu na ich obsadę. Poznań do łat- 
wych przeciwników nie należy i łodzia 
nie będą musieli zdobyć się na nielada 
wysiłek, jeśli chcą go pokonać. 

Przedę wszystkim spodziewamy się, 
że wiele emocji dostarczy nam bieg na 
200 m. stylem klasycznym, w którym 
Nikodemsk; spotka się z Cichońskim. 
Łodzianin w ub. niedzielę uzyskał na 
tym dystansie najlepszy czas w sezonie 
zimowym, lecz Cichońsk; jest lepszy na 
100 metrów. Wynikiem tego pojedynku 

aie anona KIER 2 RARE A Bath. 6 


interesuje się nie tylko Łódź, lecz 
absorbuje on uwagę również į innych 
większych ośrodków pływackich. 
Boniecki i Jera w walce z Tedln 
giem i Małeckim winni poprawić do- 
tychczasowy rekord okręgu, na 200 m. 
styl dow. bowiem stać ich na to. Na za- 
wodach KKS — YMCA zawodnicy Ło- 
dzi płynąc w sztafecie Filmowca (usta- 
nowiła ona nowy rekord Łodzi, lepszy 
od poprzedniego o 15,6 sek:) uzyskali 


czasy 2.35 i 2.36,1, a więc lepsze od re-+ 


dojść do interesujących zmagań w 
100-ce st. dow. między Miklasówną I 
Zorkówną, a Sobczakówną i Szczepa* 


niakówną i na 100 m. styl. klas. Brze- 

zińska, Malica — Proniewiczówna, Ma- 

ślankiewiczówna. 

torzy zawodów podali nam 

ący skład Poznania: 
PANOWIE 

200 m. st. dow. Tedling, Jachnik, 

100 m. st. dow. Tedling, Małecki. 

100 i 200 m. st. klas, Cichoński, Za” 


kordu o stąd nadzieja że będzie on po- lisz 


bity. g 

Nie mniej ciekawie 
mecz piłki wodnej, 
dzi poczyniła ostatnio w tej grze pew- 
ne postępy. Wyższość Poznania zdaje 
się nie ulegać na 200 m. stylem .grzbie- 
towym, chociaż na 200 mtr, Dobrowol- 
ski nie jest bez szans i powinien uz; 
skać kilka punktów, znać bowiem wy- 
raźną poprawę formy tego zawodnika, 

W konkurencjach żeńskich powinno 


zapowiada się 


Reorganizacja lekkiej atletyki 


Zawodnicy będą podzieleni na cztery klasy 


Pod przewodnictwem dyr. GUKF Ku 
chara odbyłą się konferencja przedsta” 
wicieli PZLA w sprawie reorganizacji 
lekkoatletyki. Wedlug projektu reorga 
nizacji, PZLA będzie się zajmował 
sportem wyczynowym organizując za- 
wody powiatowe, wojew: i ególnopoł- 
skie. Zrzeszenia sportowe będą mogły. 
organizować tylko zawody lokalne i 


|zjejsce. Trenerzy i instruktorzy przej 


dą odpowiednie przeszkolenie unifika* 
cyjne, które przeprowadzi GUKF, zaś 
przydziałem ich da zrzeszeń zajmie. się 
PZLA. Instruktorzy będą opłacani we- 
dług slawek przewidzianych w umo- 
wach zbiorowych dla pracowników 
społecznych. 

Zawodnicy będą podzieleni na 4 kla- 
sy. Do klasy państwowej będą zalicze- 


ni zawodnicy, którzy uzyskają mini- 
mum 900 punktów, do klasy I — 700, 
do II — 500, do IH — 250 punktów od- 
liczonych wedlug fińskich tabel. Mini- 
mą III klasy dawać będą prawo do od- 
znaki sportowej. 

W mistrzostwach poszczególnych 
klas będzie brało — prócz zawodni- 
ków należących do tej klasy, po dwóch 
zawodników z klasy niższej, np. w mis- 
trzostwach ogólnopolskich po dwóch 
lekkoatletów z każdego województwa: 

Najbliższymi pracami PZLA będzie: 
przygotowanie prógramu -mistrzostw 
każdej klasy, kursów unifikacyjnych, 
obozów kondycyjnych wyszkolenia ju- 
niorów i organizowanie kursów sę- 
dziowskich. 


Z Gwardią walczy Włókniarz 


Trzeba wziąć rewanż za porażkę warszawską 


Po ub. niedzieli, którą dostarczyła nielada 
sensacji (porażki dwóch olimpijczyków Antkie 
wieza i Chychły) pięściarze znów staną w nie 
dzielę na ringu by. kontynuować walki o zasz- 
czytny tytuł drużynowego mistrza Polski. 
Wszystkie spotkania są rewanżowe i decydu- 
ją ostatecznie o I i II lidze. 


W Łodzi WŁÓKNIARZ gościć będzie war- 
sząwską GWARDIĘ, Pamiętamy doskonale 
chwilę triumfu, kiedy WŁÓKNIARZ w pierw 
szym mieczu zwyciężył rzeszowską GWARDIĘ. 
Tyle.się wtedy mówiło o doskonałej formie 
łodzian í o ich wysokim zwycięstwie. I cóż po 

T 


WLÓKNIARZ wyjechał do WARSZAWY, ale 
stolica niezbyt gościnnie przyjęła łódzkich pięś 
ciarzy, WŁÓKNIARZ wyjechał wysoko poko- 
nany 13:3, Kto się spodziewał, że po doskona- 
lym zwycięstwie nastąpi tak dotkliwa porażka. 
Ale czas ulecza rany, kibice łódzcy zapomnieli 
już te chwile i czekają teraz na rewanż, aby 
przekonać się naocznie, czy naprawdę PATO- 
RA jest dużo lepszy od KARGIELA, czy KOL 
CZYŃSKI nokautuje również i w ŁODZI i 
wreszcie, czy JASKÓŁA aż tak wysoko przegra 
z SZYMURĄ, jak to miało miejsce w WARSZA 
WIE. WŁÓKNIARZ ma zapewnione miejsce w 
II lidze, lecz nie traćmy nadziei, ostatnia nie- 
dziela bowiem dowiodla nam, że nawet najwię- 
ksi pewniacy przegrywają. Możliwe, że nasi 
chłopcy dobiorą się do skóry warszawskich 
mistrzów i odniosą pełnowartościowe zwycięs- 
two. 

Z niedzielnych pojedynków wybijają się na 
czoło: rewanż KARGIELA z PATORĄ w wa- 
dze mszej, SZADKOWSEIEGO z MATECEIM 
w kamiriei. TEZESOWSKIEGO z MAJEW- 


SKIM w wadze półśredniej oraz SZYMURY z 
JASKÓŁĄ w wadze ciężkiej. Mgr, KOWAI- 
SKI ring, punktow! — BOHDANOWICZ 
(Kraków) KOŁODZIEJCZYK (Poznań) oto 
komplet sędziowski meczu |KNIARZ — 
GWARDIA (W-wa). 

Z dalszych spotkań niedzielnych na 
wybija się mecz PAFPAWAG (Wrocław) 
HUTA (Zabrze), Oba te zespoły poznaliśmy w 
ŁODZI, walka zaś między nimi zadecyduje o 
awansie jednego z nich do II ligi pięściarskiej 
Wydaje nam.się, żo wrocławianie u siebie w 
domu powinni zyskać dwa tak potrzebne im 
punkty. 

O tą samą stawkę, boo II ligę, stoczy walkę 
w BYDGOSZCZY ZJEDNOCZENIE z SAMO- 
RZĄDOWCEM (Wrocław). Drużynie wrocław 
skiej bardzo zależy na punktach, gdyż rywali 
zuje z nią LUBLINIANKA. Mimo wszystko 
szanse wrocławian są minimalne, gdyż pierwszy 
mecz”we WROCŁAWIU wygrali bokserzy PO- 
MORZA, więc nie wydaje się by skłonni byli 
oddać punkty u siebie w domu. 

W POZNANIU WARTA gości mistrza PO- 
MORZA zachodniego, szczecińską ODRĘ. Zes 
pół SZCZECINA nie wygrał jeszcze ani jedne- 
go spotkania i przypuszczalnie pozostanie bez 
punktów. 

W CHORZOWIE dojdzie do meczu BATORY 
— ORACOFIA. Krakowianie posiadają młodych 
i utalentowanych zawoddników, chyba jednak 
nie zdołają sprostać: rutynowanym  ślązakom, 
W ramach tego meczu dojdzie de ciekawego 
pojedynku rewanżowego w wadze lekkiej mię 
dzy SZCZEĘRBOWSKIM (Cracovia) a BIBRZYC 
KIM (Batory), W pierwszym spotkaniu w 
KRAKOWIE minimalne zwyciestwo 9:7 odnie 
Sli ślązacy. ty 


czoło 


gdyż drużyna Ło”, 


100 m. st. grzbiet. Owczarczak i Fi- 
jewski. 
3x100 m. st. zmien. Owczarczak, Ci- 
choński I Małecki. 
PANIE 


100 m. st: dow. Miklasówna, Zarków* 


100 m. st. klas. Bresińska, Malicka. 

100 m. st. brzb. Zurkówna, Kurków 
na. 

3x100 m. st. zmien. Kurkówna, Bre- 
sińska, Zurkówna. 

Kapitan sportowy ŁOZPŁ. wyzna 
czył następujących zawodników .| za- 
wodniczki do reprezentacji Łodzi: 

PANIE 

100 m. styl. dow. Sobczakówna I 
Szczepaniakówna. 

100 m. styl. Klas. Proniewicz i Ma- 
Ślankiewicz, 

100 m. styl. grzbiet. Woźniakówna I 
Sobczakówna rez. Maślankiewicz. 


3x100 m. styl. zmienny: Woźniaków” 


na, Proniewicz i Sobczakówna, 
PANOWIE 

200 i 100 m. styl. dow.: Boniecki I 
Jera, rez. Wojciechowski, Sobczak. 

200 m. styl. klas.: Nikodemski I Do- 
browolski rez. Jaworski. 

100 m. styl. grzbiet: Durys i Wit- 
czak, rez. Plawik, 

100 m. styl. klasyczny: Nikodemski, 
Mackiewicz, rez. Jaworski. 

3x100 m. styl. zmienny: 
kiewicz, Wojciechowski. 

5x50 m. styl. dow: Boniecki, Jera, 
Dec, Wojciechowski, Siekiera, rez. Do- 
brzański, Paliocka, Pytel. 

Pilka wodna: Dobrowolski, Boniecki, 
Sobczak, Jera, Jaworski. 

Do eliminacji, które odbędą się w 
dniu dzisiejszym 0 godz. 18 na pływal- 
ni Polskiej YMCA wyznaczono na 100 
m. styl. klas. pań: Maślakiewicz Roma- 
nę i Dobichównę Danutę. 

Na 50 m. styl, dow. z YMCA — Py* 
tel, Paliocka, Siekiera, a z K.S. „Filmo- 
wiec“ Sobczak, Dobrzański, 

Zawody Łódź — Poznań odbędą się 
na pływalni YMCA o godz. 16-tej. 


Szkoły Przemysłowe. 


urządzają turniej siatkówki 

Koło Sportowe Gimn. i Lic. Przem. Gumowe- 
go w Łodzi organizuje turniej szkół przemysło 
wych z terenu Łodzi, 

Turniej ten odbędzie się 23 bm. o godz. 16.30 
i 50 hm. o godz. 10.15 na sali Polskiej YMCA, 
ul. Traugutta, Turniej tón ma na celu prze- 
giad pracy i osiągnięć na polu popularyzacji 
pilki ręcznej na terenie Szkół Przemysłowych. 

Udział w turnieju biorą: reprezentacje wszyst 
kich Szkół Przemysłowych z reprezentacją 
P. S. T. P. i Szkoły Teletechnicznej na czele. 


Durys, Mac- 


Motorzyści bawią się 

Sekcja motorowa ZKS. Tramywajarz urządza 
zabawę taneczną w dn. 22 stycznia, a więc już w 
nadchodzącą sobotę. Zabawa ta dlbędzie się w 
Helenówku koło Łodzi Dyr. M. Z. K. remiza. 
tramwajowa (dojazd tramwajami Zgierz i O- 
zorków). 

Całkowity dochód z tej imprezy erganizato+ 
rzy przeznaczają na potrzeby sokcji. motoroweją 
Początek zabawy o godz Niewątpliwie 
wszyscy członkowie -klubu i sympatycy wezmę 
udzinł w zabawia. 
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MIĘDZY ŻYCIEM A Ś 


Trop prowadził przez las, a potem 
kończył się na trakcie wiodącym do ma 
łego miasteczka. Dowódca  partyzan- 


Tymczasem partyzanci co krótkiej | 
radzie postanowili ruszyć za Niemcami 
Ślady ich były: jeszcze świeże, a więc | *® R INEO 
; RINE tów postanowił wobec tego zaatakować 
nie trudno było odnaleźć kierunek. O- osadę. Oddział jego był dość znaczny 
stap pocieszał ,zmartwionego. Mroczka, | į zaskoczeni Niemcy nie mogli przecież 
że na pewno zdążą na czas. | stawiać oporu. s 


Humorek jest! 


dzi. Młoda dziewczyna przyjęła te oświad- 
ezyny z niekłamaną radością, aby jednak rozi 
wiać wszelkie wątpliwości, zapytała: 

— Mój drogi, czy mogę wierzyć, 


Robotni Łodzią i 


którzy mieszkają p 


twoją pierwszą miłością?... zmuszeni są dojeżdżać do stueji Łódź - Widzew 
— Oczywiściet... dobrze znają gehennę mieszkańców tej dzielni 
— A czy mam wierzyć, że ty wierzysz, że cy. Okolicę mostu na Widzewie nie tylko poz- 


ja wierzę?... "i bawione są światła na ulicach, ale do tego nie 


* mają bruków. 
W dwa lata po ślubie, Młodzi małżonko-|| Przez okrągły prawie rok trzeba grzęznąć w 


wie siedzą o zmierzchu przy oknie. Ona peł-|| Plocie: brnąć po ciemku do tramwaju, narażając 
EŃ ADDL ICH FANANN T benny: się na zniszczenie obuwia, a często nawet po 
Słuchaj, Czesiu! Czy kochasz mnie?.. || Ślizgnięcie na wyboistych nliczkach tej dzielni 


Ulica Wałowa, którą przechodzą wszystkie 
kondukty pogrzebowe  zdążające na cmontirz 
Zarzewski przedstawia opłakany widok, a nie 
rzadko i ciężki problem dla karawanu  unieru- 
chomionego w błocie. a 

Chłopey tej dzielnicy urządzili sobie nawet 
osobliwy sport z rneji tego wszystkiego. 

Oto każdego ranka idąc do szkoły, robią za 


Tak. 

Ale naprawdę?... 

Naprawdę, daj mi spokój! 

A czy będziesz mnie kochał zawsze”... 
"Tak... Zawsze... 

Nawet wtedy, gdy będę starsza | brzyd- 


ka?... 
Popatrzał na nią i odparł: 


EXPRESS ILUSTR 


— Starsza możesz być, ale 
. * 


* 

Pan Feliks jaka się cokolwiek. Wczoraj, 
spotkawszy rnajomego na ulicy, zatrzymuje 
go i pyta: 

— Czy mmmmma pppppan kwakwadrans 
czasu? Chcia-chcla-chciałem z panem poga- 
dać pppppięć minut”. 

. 


Do gabinetu dyrektora teatru wchodzi nę- 
dznie ubrany mężczyzna i przedstawia się: 

— Jestem znakomitym artystą dramatycz- 
nym. Niech mnie pan dyrektor zaangaźuje. 
Mam pierwszorzędne referencje. 

— Niech pan pokaże! 

- Jestem głuchy. 

— Niech pan pokaże te referencje! — po- 
wiada głośniej dyrektor. z 

— Jestem głuchy. 

— Pokaż pan te świadectwa!... 

— Przecież mówię panu, że jestem glu- 
chy. To są moje referencje, 

— Czy pan oszalał?.. Co głuchota ma z 
tym wspólnego?... 

— Bo ja właśnie ogłachłem od oklasków, 
jakimi darzyła mnie publiczność w teatrze.. 
STEC ZE w e w w 


NOWE UTWORY KOMPOZYTORÓW 
POLSKICH W FILHARMONII 
W sobotę, dnia 22 stycznia br. godz. 19.15 
Filharmonia Miejska w Łodzi wystawia dwie 
nowe kompozycje polskie: Symfonię B-dur 
TOMASZA KIESEWETTERA i Koncert 
fortepianowy STANISŁAWA HADYNY. O- 


brzydsza”... kiad co też który z nich anajdzie na ulicy. 


Z00 się bogaci 


Łódzki Ogród Zoologiczny nawiązał 
żywe kontakty handlowe z podobnymi 
placówkam* na terenie różnych krajów 
europejskich. Jak bowiem wiadomo, 
droga wymiany zwierząt jest 'w obec- 
nych warunkach  najpopularniejszym 
sposobem powiększania ilości okazów 
w ogrodach zoologicznych. Poza tym 
istnieją również trudności w ustalaniu 
ceny, za jaką można nabyć żądanych 
przedstawicieli fauny. 

Wśród wielu innych, kóntakty takie 
nawiązano również z ogrodami czecho- 
słowackimi i holenderskimi. W tych 
dniach nadeszły do Łodzi propozycje 
ZOO praskiego i amsterdamskiego. Za- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


bydwa utwory świadczą o _ nieprzeciętnych EINA p 
(alentach naszych młodych twórców i rzuca- | Kupno - Sprzedał EONA eTe 
ją ciekawe światło na nowe drogi naszej ro- | MASZYNA  swetrowa | paa auie zapi 
dzimej twórczości. Solistką będzie pianistka | na chodzie 7/60, do a 

TAMARA DANECKA. Kasa Filharmonii kał Wiado |  ZAGUBIONO 
czynna codziennie od 10 do 13, zaś w dniu Bałuty! Bpasaro” 

koncertu ponadto od 16 do rozpoczęcia. Część | wą $ m. 13. 2007 KAGUBIONO | kartę 
biletów przeznaczoną dla członków Zwiaz-| SREBRO tiom, mone| 5U — Skierniewice 
ków Zawodowych, rozprowadza. Wydz. Kult. SA: aja rd iamać | Kaczorowski Włady 
Ośw. OKZZ (Traugutta 18). 217-k Sklep zegarmistizdw- daw Gutkowice gm. 


Ski. 
(dawn _Śródmi 


SPRZEDAM DKW 46 
sobowy w. dobrym sta 


Więckowskiego |żelecklin pow. Skiernie 

iska) 6 | Zice: EJ 
 q,|ZAGUBIONO książkę 
Ubezpieczałni Jeg. tram 


2 SAMOCHODY 


ciężarowe, marki Dogde w dobrym sta 


nie na chodzie DO SPRZEDANIA. Ofer || so. tviadomość Łódż, |W*jową leg. ZZ, dowód 
ty pod „Dogde” do administracji pis- || Wileńska 50 Szymań oeii sia. artey 
-i i 5, |Antoni Kuliński Kru- 
ma. 216- aki Henryk. 215g | za 20. 210g 
RÓŻNE ZOSTAWIONO teczkę 
P. P. „FILM POLSKI" LEGITYMACYJNE / |skórzaną na  przystan- 
FABRYKA KINOTECHNICZNA zdjęcia na poczekaniu,|ku Duży Zakręt — gd 
zaangażuje -amatorskie szybko,|sa Pabianicka. Za 
TOKARZY solidnie Stalina 6. 
na tokarnie pociągowe. NAUKA 


Zaofiarewanie nracy 


Zgłaszać się: M. Nowotki 41, Biuro 


189-k KURSY kroju damskie 


Pracy. w. godz. © — 12, go i- modelowania, Za- [POSZUKUJĘ pokoju 
NE | pisy: Instytut Przemy-lz osobnym wejście: 

ini sł Rzemieślniczy |k bee erom- 

Czytajcie Express llustrowanyeļ Szto zy |ior z w Pesem 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ, tel. 112 


— Adres Redakc. 


wierały one spis zwierząt, które dyrek|150 tpsięcy złotych. 


ze Łódź, ul Piotrkowska 102a, tel. 137-47. — Dział Mie; 
Piotrkowska 55, tel, 111-50. — Wydawca: „EXPRESS ILUSTR.", — Prenum. mies. zł, 120. = Zamawiać | wołacać: Kolportaż, Łódź. Żwirki 17. 


MIERCIĄ 


skic! 


Na rozkaż Ostapa, otoczono miasto z 
wszystkich stron, poczem partyzanci 
wkroczyli w opustoszałe uliczki. W tym 
samym czasie bowiem odbywała się e- 
gzekucja Krzyckiego. Posuwano się o- 
strożnie, gdy nagle ktoś wystrzelił. 


| Humorek jesti. Kalosze... w błocie 


znaczą drogę mieszkańcom ul. Wołowej 
k 


na Widzewie 


ze, pozostawione po ciom 


częściej znaj 


ku przez spieszących się do pracy ludzi, cza 
sem paczki ze śniadaniem (pogubione widoc 
nie w czasie upddku) i tp, drobne rzecz 
Wszystko to świndczy, że nie tak łatwo, jakł 


h stron człowiekowi w. 
hez szwanku ciemną i 


się nieznającemu ty 
dawało, jest przebrn 
błotnistą ul. Wałową. 

A przecież tędy chodzą przeważnie ludzi 
pracy, dla których strat» kilku minut o fu 
cie, czy też późnym wieczorem (druga zmia 
z fabryk) stanowi poważną przeszkodę w ŝo- 
lidnym wykonywaniu obowiązków. 

Czy nie nalożałoby więc pójść na rękę mie: 
kańcom tej części Widzewa i spowodować za- 
prowadzenie porządków na nljeach? Nie wat- 
pimy, że odpowiednie crynniki zainteresują 
się bliżej tą sprawą. 


(w) 


Nowe okazy zwierząt 


otrzymamy jeszcze w tym roku 


cje tych ogrodów proponują placówce 
lódzkiej do wymiany. 

Spośród zaofiarowanych okazów wy 
brano m» in. 2 łanie allsis Oraz jednego 
jelenia tego pięknego .gatunku, kilka 
egzotycznych ptaków oraz innych zwie 
rząt, których masz ogród jeszcze nie 
posiada. 

Doskonałym nabytkiem będą także 
3 mangaby liberyjskie, których jeszcze 
nigdy w Łodzi nie było. Są to małpy, 
z wyglądu nieco podobne do gatunku 
rezusów, koloru szarego. Za dwie sa- 
miczki i jednego samca dyrekcja ogro- 
du zapłaci placówce amsterdamskiej 
(kb) 


OGŁOSZENIE 

Na podstawie zarządzenia Głównego Pełno-- 
mocnika Rządowego do Spraw Podatku Grun- 
towego w Warszawie z dnia 12 stycznia 1040 
roku — wzywa się wszystkich płatników po- 
datku gruntowego, zamieszkałych na terenie 
Łodzi, do niezwłocznego wpłacenia zaliczki na 
podatek grantowy na rok 1949 w wysokości 
50 proc. pełnego wymiaru z roku 1918, 

Termin wpłacania zaliczki wpływa z dniem 
28 Intego 1949 roku. 

Wpłaty przyjmują: 

1) Główna Kasa Miejska, Roosevelta 15. 


2) Kasa Wydziału Podatkowego, AlL- Koś 
ciuszki 1. 
" 3) Pocztowe Kasy Oszczędności, konto 
VII - 4505. 

4) Komunalna Kasa Oszczędności,  Andrze 
ja Struga 3, konto 14, 

5) Narodowy Bank Polski, Al, Koścuszki 
14, konto 50. 

Łódź, dnia 20 stycznia 1949 roku, 

Pełnomocnik Rządowy 

do Spraw Podatku Grantowego na m. Łódź 


RA 
POMOC domowa zdro|POTRZEBNA pomo 
wa, referencje Piotrko |cnica domowa, Referen 
wska 128 m, 6 _ 209g|eje Nad Łódką 2 -m. 5. 
POTRZEBNA | pomo 212g 
cnica domowa, Referen | POTRZEBNA _ pomo 
rencje, Sienkiewicza |eniea domowa do dziec 
18 m. 7a. 211g |ka. Zawadzka 15 m. 


R gk dwóch bohater- 


lotników polskich 


F ajaa 
UTI gh 


Kułe poczęły świstać Jedna za drugą. 
Zebrani na rynku Niemcy zdezorientowa 
wali się w pierwszym momencie, ale że 
strzały w tym miasteczku nie były czymś 
nowym, hitlerowski oficer dał sygnał do 
egzekucji. 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi. ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 1945 komedia Henryka Kleista 
jp. t „ROZBITY DZBAN“ w przekładzie Zbi+ 

gniewa Krawczykowskiego. 


Teatr „ARDEKIN'* 
Dziś o godz, 17 „DWA MICHAŁY i ŚWIAT 


|CAŁY** 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) | 
Dziś o godz. 19.15 sztuka postępowego piste 
rza amerykańskiego Arthura Millera p. t 
„SYNOWIE“, Autor ukazuje metody brutal 
hego bogacenia się fabrykantów podczas ostam 
miej wojny i wynikające stąd ostre konflikty 
moralno „ społeczne między starym a młodym 
pokoleniem, Przekląd sztuki i reżyseria Ryszar 
da Ordyńskiego, dekoracje wg. projektu Józefa 
Rachwalskiego. Zespół tworzą: Kunina, Go- 
tawaka, Kozierska, Drohocka, Pietrnazkiewic 
Szymański, Śródka, Warmiński i Wilamowski. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 
Driń o godzinie 10.15 komedia Michała Bales 
kiego „KLUB KAWALERÓW‘: z  gofcinnyr 
"tępem Adolła Dymazy, 


TEATR KOMEDT MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 248. 


Drif o godz. 19.15 „BARON OYGAŃSKI'* 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ml. Daszyńskiego 34, 


Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedto a 
farea E. Pietrowa „WYSPA POKOJU", 

Dziś passe - partout nieważne. Kam ezynna 
pa ej do 13.0j i od 15-ej, tel. 128.02. 


Teatr „OSA** Trangntta 1. 
(w sali „Syreny'*) 
Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i święta 
p 16 i 10,30 komedia muzyczna p, t „POBWA 
NIE SABINEK“ z J. Węgrzynem. Kasa osym 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 


UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszkaj* ez; w nie. 
józiele i świgta godz. 12,00 i 14.00 BZOPKA 
POLSKA Moniuszki 4a — YMCA. 


KINA 


ADRIA — „Casablanca“ 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre Dame'" 
BAJKA — „Samotny Żagiel“ 

HEL — „Kopoiuszek* 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Rewii' 
POLONIA — „Przysięga 
PRZEDWIOŚNIE — „Gilda“ 

ROBOTNIK — „Słońce wschodzi'* 

ROMA — „Bohaterowie Postyni““ 
REKORD — „Dusze Czarnych: * 

STYLOWY — „Skandal“ 

ŚWIT — „Serenada w Dolinie Słońca'* 
TĘCZĄ — „Sen o miłości'* 

TATRY — „Wesoły pensjonat 

WISŁA — „Express Moskwa . Ocean Bpa 
kojnyć . 

WOLNOŚĆ — „Niecierpliwość serca** 
WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z Notre Dame" 
ZACHĘTA — „Biwira Madigan‘ 


Program radiowy na sobotę 
Ciekawsze audycje 

12,00 Wiadomości południowe. 12,20 Utwo 
ty skrzypcowe, 12,45 Audycja dla wsi. 15.30 
Historia dziadka do orzechów 16.00 Dziennik 
popołudniowy 16.30 Harcerstwo idzie na- 
przód. 16.45 Przy sobocie po robocie, 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego. -18.15 Melodie ta 
neczne. 19.30 Mozart, 20,00 Dziennik wie- 
czorny 21.00 Koncert. 21.46 Zaczęło się 22-90 
stycznia. 22,00 Karnawał robotniczy, 23.00 
Ostatnie wiadomości, > 


jski tel 129-13. — Sportowy tel 109-62. — Osgłoszaś 


PKO Nr VII-1331,  D-032488 


